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Ceny ogłoszeni 
7i V « n mil u tekstem (!J linio­
we) 35 f i , wtekwt* ,t<S łsmo**) 
70 tr, w drobnych i i wym JO IT 

Krwawy przebieg strajku 
• bekjijstea 

BRUKSELA, 10. 7. — Strajk 
górniczy w kopalniach Borinage 
zaostrza sie poważnie. Do Bo­
rinage wysłano znaczne oddzia­
ły wojska, żandarmerii i policji. 
Strajk przechodzi t ak i e na inne 
okręci, gdzie trwają nieustanne 

Po 5 latach wspólne? procy 

węglowe* 
starcia strajkujących z żandar-i 
merją. 

W miejscowościach Mar-
chienne, Peronne. Charleroi — 
żandarraerja, zaatakowana przez 
tłum, zrobiła użytek z broni pal­
nej. Wskutek salw wielu robot­
ników zostało ciężko rannych. 

Straszliwa cisza śmierci 
w zatopionej łodzi podwodnej 

CHERBOURG, 10. 7. — Nur- j 
kom udało się dotrzeć do zato­
pionej łodzi podwodnej Prome- : 

thee, niestety nie zdołali otrzy­
mać z jej wnętrza żadnej odpo­
wiedzi. 

Rada gabinetowa Rzeszy 
po powrocie ?. Papę* a z Lozanny 

BERLIN. 10. 7. — Tel. wł. — I dzisiejszego ma się zebrać rada 
Dziś w południe powróciła dele-j gabinetowa, na której von Pa-
gacja niemiecka na konierencię pen ma złożyć sprawozdanie z 
lozańską. Jeszcze w ciągu dnia l Lozanny. 

3 miasta Chile w re ach komunistów 
w wake z wojskowi rzadowemi 

NOWY J O R K 10. 7. — Tel . ' stały przez wojska i flotę zam-
wi. — Według doniesienia z Li 
m y wojska rządowe po zbom­
bardowaniu z samolotów zajęły 
zpowrotem miasto Trujillo, któ­
r e zostało swego czasu obsa­
dzone przez komunistów. Znaj­
dujące się jeszcze w rękach ko­
munistów 3 miasta por towe zo-

Wzrost eksportu 
węgla polskiego 

Ekspert węgla polslrego w czer&cn 
w porówmam z eksportem * maju 
wz.-ósl o 75 lys. ton i wynosił 819 lys. 
ton. Wzrost eksportu dotyczył zaró-
wnu rejon śliskiego, jak i dabro*-
skiezo. 

Na rydel licencyjne wywieziono ocó-
Jeni 170 rys. ton. a wiec o 17 rys. ton 
więcej mii w mara. przyczem wzrósł 
eksport o 30 tys. ton do Austrii. a 

sie ÓD Cźechosłcmacj., Ju-
i Niemiec 

knięte i zablokowane. 

Świetne zwycięstwo płłkarzy polskich 
Szmetja pokonana po taz 3 ( 2 : 0 ) 

, Wczoraj wobec 15.000 widzów 
j rozegrany został mecz piłkarski 
i Polska — Szwecja, zakończany z:i 
stużonem zwycięstwem Polski w 
stosunku 2:0 (1:0). 

Drużyna polsika przeważała zna­
cznie pod względem technicznym i 
kombinacyjnym i miała znaczna 

przewagę, nieUwidocznioną cyfro­
wo wskutek szczęścia Szwedów ł 
braku celnych strzałów. 

Szwedzi grali ambitnie, szybko, 
ale dość prymitywnie. 

Bramki strzelili Nawrot z pięk­
nego podania i Bator na pięć minut 
przed końcem. 

Wybuch kotła na statku 
3 osoby zabite. 30 rannych 

Warszawski mag strat święcił tt io-bu (fe 5-Ietni jubUeusz objęcia rządów 
przez prezydenta Slomińskiego. Na zdjęciu prez. Slomiński, wiceprezy­
denci: Borzęcki ; Szpotański, ławnicy: Zieliński. Koralewski. Koerner, By-
chowsk!. Baryka. Alter i Wachowski, dyr. Jankowski,' nacz. Kozłowski, zast. 

nacz. Zadrowdki i nacz. Herbst. 

BERLIN, 10. 7. — Tel. wł. — 
Dziś przed południem na statku 
wycieczkowym wpobliżu Char-
lottenburge tor w Berlinie na­
stąpił wybuch kotła. 3 osoby 
zostały na miejscu zabite. 10 jest 
ciężko rannych, 20 zaś lżej. Kil­
ka osób z pośród ciężko ran­
nych walczy ze śmiercią. 

BERLIN 10.7. Na statku wy­
cieczkowym .Sperber" wydarzy­
ła się dzisiaj w Berlinie wielka 
katastrofa. Na krótko przed od­
jazdem statku, na którym znajdo 
wato się 100 pasażerów, nastąpił 

Materialne i moralne zyski Polski 
po zawarciu uktadu lozańskiego 

wybuch kotła parowego. 
Palacz ponSósł śmierć na miej 

scu, 23 osoby, w tern 14 kobiet 
zosiato ciężko poranionych, 25 
dalszych pasażerów odniosło 
lżejsze rany. Trzy osoby ranne 
zmarły już w szpJtalU, stan kilka 
innych ofiar katastrofy budzi o-
bawy. 

Przyczyna wybuchu nie zosta­
ła jeszcze ustalona, zachodzi 
przypuszczenie, iż eksplozja na­
stąpiła wskutek przepalenia sie 

zęsci paleniska. * 
Siatek ,;Sperber" z budowany 

by! przed czterdziesta kilku laty 
i uchodzM za typ przestarzały któ 
ry należało wycofać z obiegu* 

LOZANNA. 10.7. — W związku z 
zakończen.em konferencji lozań­
skiej należy z polskiego punktu wi­
dzenia zwrócić uwagę na następu­
jące momenty: 

1) zainteresowanie Polski w 
kwestii odszkodowań jest z punktu 
widzenia finansowego bardzo ogra­
niczone. albowem na podstawie 
planu Younga przypada Polsce je­
dynie 37 rat rocznych po 500 tys. 
marek. 

Natomiast znacznie w wię­
kszym stopniu była Polska zain­
teresowana w sprawie długów wo 

Mac Donald jedzie do Ameryk 
• aa konferenc e z Hoov.-rem 

LONDYN, 10. 7. — W z w i ą z k u n i e ż kanclerz skarbu Chamber-
z triumfalnym powrotem dolain. Panuje przekonanie, że JV 
Londynu Mac Donalda, dla któ- Lozannie nastąpiło całkowite u-
rego przygotowane jest dzisiaj zgodnienie taktyki w sprawie 
na dworcu Victoria owacyjne długów wojennych między F r a i -

ryjecie — w Londynie obiega- cja i Włochami i że po Mac Do-
pogłoski, że Mac Donald za - ' naldzie również Francja i Wło-

iennych. Dekaracie, złożone w i mem prac konferencji lozańskiej 
dniu dzisiejszym przez reprezen­
tantów W. Brytanii, Francji, r 
Wioch, proklamują przedłużenie 
moratorium dla długów wojen­
nych. przewidziane w deklaracji 
z 16 czerwca, na czas trwania kon­
ferencji lozańskiej, aż do wejścia 
w życie układu lozańskiego, wzglę­
dnie do zanotyfikowania decyzji o 
nieratyf.kowaniu układu. To nowe 
moratorium zawiesza, o ile chodzi 
o Polskę, spłaty rat rocznych w 
wysokości około 60 raił], zł. rocz­
nie. 

2) deklaracja z 16 czerwca nie 
by7y. objęte długi t zw. „reliefo­
we". •'.. r 

W sprawie tych długów-.Polska 

nia politycznego, bez którego 
W dziedzinie tej. delegacja polska wszeika dalsza akcja rekonstruk-
przeostawiła swe /.nane memoran- cji gospodarczej i finansowej nie 
dum, dotyczące zagadnień Europy | mogłaby dać rezultatów. Mac Do-
środkowej i wschodniej. i nald w swem przemówieniu koń-

Wysiłki delegacji polskiej do 
prowadziły do utworzenia specjał. 
ne| komisji rekonstrukcji spraw go­
spodarczych Europy środkowe) 
i wschodniej. Dla komisji tej usta­
lony został przez konferencję pro­
gram uwzględniający postulaty 
polskie. 

Wyodrębnienie spraw Europy 
śródkowo-wschodniej z ogólnej 
akcji rekonstrukcji gospodarczej 
świata rńa poważne znaczenie, 
gdyż pozwoli ,na możliwe szybkie 
zajęcie się zagadnieniami tej czę­
ści Europy, co było jednym z na-

memoran-

mierza zwrócić się zaraz do A-
meryki z przedstawieniem spra­
w y długów wojennych W. Bry­
tanii, celem uzyskania umorze­
nia znacznej ich części. 

Niektóre pogłoski opiewają. 
t e Mac Donald zamierza obecnie 
osobiście udać się do Waszyng­
tonu, aby konferować w tej spra 
wie z Hooverem. Wskazują na 

chy wystąpią do Ameryki z żą-
danfem umorzenia części długu. 

uzyskała.od'rządn angielskiego za 
pewnienie przychylnego traktowa- czelnych postulatów 
nia tej sprawy, co się tyczy kwo- dum polskiego. 
ty przypadającej W. Bryfanji. oraz 
poparcia wobec innych członków 

i komitetu reljefowego zabiegów 
| Polski w sprawie odroczenia dłu­
gów „reljełowych". 

3) działalność delegacji polskiej 
koncentrowała się na kwestiach 
rekonstrukcji gospodarczej, obię-
tych także, jak wiadomo, progra-

4) oceniając stronę polityczna 
układu lozańskiego, należy stwier­
dzić. że zarówno tekst deklaracji 
politycznej, jak i treść przemówień 
wygłoszonych przez Mac Donalda 
i Herriota. wskazują na to. że 
układy te opracowane zostały w 
zrozumieniu konieczności stworze­
nia atmosfery zaufania i odpręże-

cowem położył specjalny nacisk 
na konieczność rozbrojenia moral­
nego, tak, iż również pod tym 
względem przewodniczący konfe­
rencji podzielił zaopatrywania gło­
szone stale przez Polskę. (PAT). 

Lotnicy amerykańscy 
w Sowietach 

MOSKWA, 10. 7. — Lotnicy 
Griffin i Mattern przybyli do 
Moskwy. Griffin ma . kontuzje 
kości czołowej i poranienia pra­
wej strony twarzy. Mattern nie 
ucierpiał w wypadku. 

Na dworcu powitali lotników 
przedstawiciele prasy sowiec­
kiej i zagranicznej. W Moskwie 
lotnicy pozostaną przez 2 dni. 

Awans Polaka -- prawnika 
w Ameryce 

CHICAGO, 10. 7. — Sędzia wyż- stalski zdobył sobie opinię wybft-
szego sądu Jan Prystalski, wybra­
ny został przez swych kolegów 
prezydującym sędzią sądu krymi­
nalnego na r. 1932-33. Sędzia Pry-

nego prawnika podczas dwuletniej 
swej kadencji jako sędzia, a po­
przednio jako prokurator w Chica­
go. (PAT). 

Kobieta -- pastorem 
LONDYN. 10.7. 

religijnych, tak zw. 
ści Bożej" (divina unity) zamiano 
wal pastorem kobiertę, panią Lil;#nę 

w „fcośdele ednośc Bożej" 
— Jedna z sekt I Preston, pod której' piecze oddał 

Kościół jedno- |parafie swego kościoła w miejsce-

Trzykrotne uderzenie młotkiem w stół 
wosci Choppington w północne! 
Anglji. Pani Preston ukończyła se­
minarium duchowne tego kościoła 
w Manchesterze. (PAT). 

sygnałem zamknięcia konferencji lozańskiej 
_ _ iernni da-1 LOZANNA. 9.7. — Tel. wł. — jostatecznego uregulowania spłat 
TL JrZ \„C!Z J \ ? W / L , . . ^ . L Podpisanie traktatu lozańskiego od- I długów wojennych w porozumie-

£ . * _ . « „ J ? . . , ! b y ł o się w wielkiej sali hotelu'niu z rządem Stanów Zjednoczo-
..Beau Rivage" z wielka uroczy- nych. 
stościa. I Po tych deklaracjach delegaci 

Delegacje zasiadły przy wielkim poszczególnych państw podpisali 

ukończeniu konferencji w Otta­
wie, miałby wziąć udział rów-

Def cyt 2,8 m Harda 
w podatkach awerykaiskich 

stole, pokrytym zielonem suknem. \dokumenty traktatowe, poczem 
Na wstępie posiedzenia delegaci Mac Donald podał do wiadomości, 

Anglji. Francji i Włoch złożyli je- że konferencja lozańska powołała 
dnobrzmiace deklaracje stwierdza- ;dwie komisje: jedną, która zajmie 

WASZYNGTON, 10, 7. — Rok jąc. iż uregulowanie sprawy dlu-; się reperacjami wschodniemi i be-
iwy zamknął skarb Stanów'gów międzysojuszniczych zostaje dzie pracować pod przewodnic-
zonych dn. 30 czerwca nie-lodłożone do czasu ratyfikacji trak- twem Theunisa (Belgja). drugą, któ-

2352,035,008 doL (PAT). Itatu lozańskiego, aby dać możność rej przewodniczyć będzie George 
. . . i Bon net (Francja), a zajmie się ona 

Święto marynarzy angieiskirh 
sprawami Europy środkowej i 

' wschodniej. 
Traktat lozański składa się z nk-

•tu: 1) układu z Niemcami, 2) przep1-
sów przejściowych, dotyczących 
Niemiec. 3) rezolucji w sprawie od­
szkodowań nie niemieckich 4) re­

zolucji w sprawach gospodarczych 
środkowo-europejskich. 5) rezolucji 
dotyczącej przyszłej światowej kon 
ferenejt gospodarczej. 

Zamykając wczorajsze uroczyste 
posiedzenie Mac Donald wygłosił 
przemówienie, w którem oświad­
czył. że konferencja lozańska sta­
nowi nowa kartę w dziejach po­
wojennej Europy. Doświadczenia. 
poczynione przez świat od 1919 r„ 
wskazywały, że dokonywanie wiel 
kich płatności przez jedne państwa 
na rzecz drugich przy równocze-
snem zahamowaniu handlu świato­
wego. wyrządziło wszystkim pań­
stwom wielkie szkody. 

Konieczność transferu olbrzymich 
sum była przyczyna wielkich cier­
pień. jakie dotknęły życie gospo­
darcze świata. 
— — — — — — 

Zawieszen.e manewrów i ćwczeń rezerwy 
w wake z defrcytem budżetu francuskiego 

PARYŻ, 9.7. Na propozycję, wyższym 
Bluma, komisja finansowa Izby| . .L"Echode 
postanowiła na wczorajszem 
swem posiedzeniu znieść w roku 
bieżącym wyszkolenie rezerw 
oraz wielkie manewry. Ta sama 
komisja przyjęła bez dyskusji po 
ważne kompresje, dotyczące bu 
dżetu obrony narodowej. 

W artykule, poświęconym po 

postanowieniom. 
Par ts" stwierdza, 

jak utrzymuje. na ; podstawie do­
kładnych informacyj, iż naczelne 
władze .wojskowe Francji odczu; 
wają z tego powodu żywe zanie-: 
pokojenie, zdając sobie sprawę 
ze szkód, jakich doznaje budżet 
obrony narodowej 

Następnie Mac Donald przeszedł 
do sprawy rozbrojenia, zwracaiąc 
uwagę na to. że obok rozbrojenia 
materialnego, konieczne jest roz­
brojenie moralne. 

Herriot w imieniu wszystkich 
delegacyj wyraził podziękowanie 
Mac Donaldowi oraz generalnemu 
sekretarzowi konferencji — Han-
key'owi i całemu personelowi, po­
czem trzykrotne silne uderzenie 
młotka, prezydialnego zwiastowało 
zamknięcie konferencji lozańskiej. 

Uroczystości strzeleckie 
po marszu szlakiem 

Mierosławskiego 
Wczoraj w Poznaniu odbyła si«^ 

wielka manifestacja przeciw żaku-' 
som niemieckim. 

Z okazji święta strzeleckiego DO 
marszu aleją Mierosławskiego ze­
brało sie z całej Wielkopolski oko­
ło 6.000 strzelców z orkiestrami. 

Po mszy św. na hipodromie przy 
ul. Grunwaldzkiej nastąpił wymarsz 
strzelców na plac Wolności, gdzie 
odbyła się wielka manifestacja 
przeciw zakusom niemieckim, po­
czem nastąpiła przed Zamkiem de-

Ifilada. 

B. hronprinc na meczu ienisotwm 

Samolot dla 200 pasażerów 
miedzy Hilsnd a I Ameryka 

wy przez ulom i*. 
odów sportowy iM — bieg przez pkNki — wykony* a-
„Vi»id" podczas i i c a marmrki apzieljkiftl w Bi^ey. 

10 silników po 1000 koni — 
220 km. na godzinę — 200 pasa­
żerów — 3500 km. bez lądowa- oceanicznych", 
nia — 100 metrów szerokości Ma go budować. Holandia. 

skrzydeł — oto najnowszy z pro 
jektowanych . samolotów „naJ- W tych dniach w Berlinie odbyło sie spotkanie sinclowc w półfinale o putial, 

Davisa. Na zdjęciu ł>. krooprinz Wilhel m w rozmowie z teouisistkanii anaiel. 
* ski mi. 
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, Lozanna - Berlii - Paryż 
; Karane ptsariecie Niealfc « "twej * * « , e tó8ł** 

Po nroczywem podpisania ukfe-1 strop, te przy wspólnym stole o-
<JE lozańskiego w pięknej sali „naibrad z Niemcami można tylko stra-
pieknem wybrzeża", dyplomacja Ici£ 
europejska powróciła do codzien-| 
nej prozy swego życia. 

Jeszcze nie przebrzmiały pick 
l i t brzmiące słowa MacDonalda o 
potrzebie rozbrojenia moralnego 
po rozbroienin materjamem i ser­
deczne wyrazy braterskiego poże­
gnania z ust Herriota, a nastawio­
na iak gramofon przez dyplomacje 
"berlińską prasa niemiecka rozpo­
częta już ostra kampanie przeciw­
ko układowi lozańskiemu, jako 
rzekomo zierażamcemu gospodar­
czemu rozwojowi Niemiec i utrwa­
lającemu stosunek finansowej M -
leżności od międzynarodowej soe-
kiilacr- bankierów. Największym 
szkopułem jest brak politycznych 
fwiadezeń wzamian za finansowe 
jstępstwa Rzeszy Niemieckiej. 

Według zupełnie niedwuznacz­
nych aluzyj sier politycznych, zbli­
żonych do rządu, najbliższymi eta­
tami nplityk: zagranicznej Niemiec 
jest uzyskanie równouprawnienia 
w zbrojeniach, skreślenie części za-

aojcznego zadłużenia prywatnego 
| zmniejszenie odsetek. 

Tymczasem Francja, w której 
nieniu Merriot tak wsparriało-

nyiJnie zrzekł się miliarda marek 
liemieckich, byleby dojść z Niem­

cami do porozumienia, musi zwię­
kszyć opodatkowanie swych oby­
wateli o 1.800 milionów franków. 
•by nie wytracać -swego budżetu 
państwowego z równowagi. 

Smutny ten dla Francji epilog 
Lozanny na tle wzmagających sie 
apetytów polityczno - gospodar­
czych jonkrów pruskich, jest no-
tyą w splocie tylu innych prze-

Całe szczęście, że straty mater-
jalne pokrywa coraz mocniej mo­
ralne przeświadczenie, że wszyst­
ko to. co robią Niemcy, jesi z gó­
ry uplanowaną perfidną grą, wska­
zującą, że na szerszą współpracę 
Niemiec ani w dziedzinie politycz­
nej ani gospodarczej Europa nie 
może liczyć. 

Na martwym punkcie 
rozbrojenia snrlecfco-nnufeskie o pakt rreagresjl 

BUKARESZTZ, 10.7. — Wedłtg sprawie Besarabji. 
iniormacyj, pochodzących z Gene 
wy komisarz Litwinow miał wrę­
czyć dziś delegacji rumuńskiej za 
pośrednictwem ministra Zaleskiego 
odpowiedź w sprawie zawarcia 
paktu nieagresji między Rumunją 
i Sowietami. 

Odpowiedź ta, jak twierdzi wie­
czorowa prasa rumuńska, podtrzy­
muje w dalszym ciągu pierwotne 

W tym stanie rzeczy delegacja 
rumuńska jakoby odrzuciła propo­
zycje sowiecką, jednakże rokowa­
nia trwają w dalszym ciągu. 

W Bukareszcie przypuszczają, że 
sytuacja wyjaśni się w ciągu 
dwóch do trzech dni. 

Rząd rumuński otrzymał jakoby 

Tragedia zatopione! lodzi 
Polski kortriorpedowtec ..Burza" w akc.l ratunkowej 

podwodnej 
PARYŻ. 10.7. — Polski kontrtor-

pedowiec „Burza", który przybyli 
aby nieść pomoc zatopionej francu­
skiej łodzi podwodnej „Prome­
teusz", dopomógł statkom francu­
skim do dokładnego zbadania poło­
żenia „Prometeusza". Spocywa on 
na pewnego rodzaju skalistem pła-
skowzgórzu, którego powierzchnia 

stanowisko rządu sowieckiego w i sji z Sowietami. (ATE). 

zapewnienie, iż do tego czasu rząd | nachylona jest pod katem 45 stop 
polski nie podpisze paktu nieagre-|ni 

I „Burza" krąży stale nad ,.Pro-

Wspólny front państw w walce z anarchia cen 
po zmianie polskiej taryfy celnej 

W związku z uchwalen :em I iy celnej, przy jednoczesnem za-i stanowień o charakterze między 
przez Radę ministrów projektu I stosowaniu szeregu zniżek, rządj narodowym. Na tej drodze znaj 
nowej taryfy celnej udzielił p.l bynajmniej nie stoi na stanowi- da rząd polski wszyscy cl, któ-
m.nister Wfadysfaw Zawadzki | sku, aby polityka anarchii i wy-
wywiadu. w którym powiedział i sokich ceł była polityką słuszną 
miedzy innemi: i gospodarczo zdrową, sądzi je-

! dnak, że likwidacja tej polityki i w a ć szczerze nad odbudową nie 
lnie może być aktem woli je- | rnal zupełnie zniszczonych mię-
I dnego państwa i że wymaga i Idzynarodowych stosunków han 
' ona wspólnych wysiłków i po- id lowych. 

rzy czy to w umowach wielo­
stronnych, czy też dwustron­
nych zechcą z nim współpraco 

Polsk e pożytzfci 
zagranica 
l<?a • §m 

LONDYN. 10.7. — Wobec pod­
pisania umowy lozańskiej — 
Wszystkie pożyczki państw 
Centralnej .Europy zwyżkowały 
dziś na giełdzie londyńskiej. 
I 7 ? - » a polska pożyczka sta­
bilizacyjna podniosła się o 1 i pół 
punkta i była w poszukiwaniu 
po kursie 71 z tendencja mocną. 

W ciąga ubiegłych 14 dni po-
czka polska wzrosła na giel-

te londyńskiej o 3 1 % . 

Nona taryia celna ma zabez­
pieczyć i umożJruić nattrralne mo 
tiimości rozwoju gospodarczego 
Połski i w odróżnieniu od obec­
nej taryfy celnej projekt zawiera 
ok„ _> 5.000 stawek celnych, pod­
czas. gdy dotychczasowa t a n i a 
posiadała jedynie około 1.800 sta 
wek, jest więc ona należycie roz­

budowana w ważnych dla gospo­
darstwa narodowego grupach i 
działach produkcji. 

Poziom ochrony celnej w no­
wej taryfie jest w pewnych dzia­
łach wyższy n « doiychczas: Po­
ziom ten zostaf obrany z konie­
czności. Państwa są pomiędzy so 
bą pAwiązane ścrsłemi więzami 
gospod a rczemi i nie może jedno 
z piii>:* — jak dowiodło tego 
życie — nawe 

„Na pamiątkę" 
rozbiera ludnost so««ka szczątki nubtego samolotu 

iransatlaniyrtiego 
MOSKWA. 10.7. Jak ustalono, lo- Iwskazania przyczyn techniczny 

lnicy Grrffin i Mattern odnieśli tyl-[które 
ko drobne rany i nieznaczne kort- '*' 
tuzje. obecnie lotnicv sa już zu­
pełnie zdrowi i pełni zapału, po­
moc lekarska i inna udzielona zo­
stała lotnikom przez władze sowie 
okie i organizacje publiczne na 
miejscu katastrofy. 

Cały dzień dzisiejszy spędzili 
lotnicy w Borysowie. badając wraz 

:li. 
zmusiły icli do zmiany kie-

jrunku lotu, oraz spowodowały przy 
musowe ładowanie zakończone t. 
izw. kapotażem na nierozpoznanern 
w porannej mgle torfowisku. 

Amerykańskim korespondentom, 
którzy na wieść o katastrofie poda 
jżyli do Borysowa. lotnicy oświad-
iczyli jedynie, że niemal zaraz po 
przeleceniu nad granicą polską, za 
zelo szwankować magneto, które 

w okolicach Borysowa przestało 
zupełnie działać. 

Wczoraj o g. 10 wieczorem lotni 
y wsiedli do pociągu i dziś o ?o-

•k~» t~ l z sowiecką komisją techniczną 
najbogatsze P r o - | p r z y c z v n y katastrofy. Torfowisko, 

wadze na dłuższą metę poI tyki , n a którem leży rozbity aparat oio-
iiberal^zTT.u i n skiej ochrony cel-jczone jest przez wojsko, bowiem 
rei, wówczas, gdy pozostały |grozi niebezpieczeństwo, że ludność 
Świat idzie d-rozą anarchji go- 'Borysowa rozbierze cały aparat [dżinie 10 przybyli do Moskwy. 
spodarczej realizowanej przez i " n a Pamiątkę". Do czasu wydania Nieuszkodzone części samolotu 
zakazy przywozu protekcyjne za °"eczen'« P r z « komisie techntoz- zostaną zdemontowane i wyslar.e 

„ J ' . J, t i r , , ^ , . ' „_ na. lotnicy unorczywie odmawiają ko eja 
rządzenie cla prohfcicyjtie a na- i j j . 
wet przez najosirzejszy i najbar­
dziej nieobłKzalny rodzaj protek­
cji: reglamentację dewizową. 

Godząc się na częściowe pod-
nies!enie ogólnego poziomu tary-

Na jednostronną realizację za 
sady wolności obrotu towarowego 
i umiarkowanej 
rząd nie pójdzie. 

W związku z częściowem pod­
niesieniem poziomu ochrony cel­
nej i wobec sflnie rozwiniętych w 
przemyśle i handlu dążeń karte-
iizacyjnych, liczyć się jednak na­
leży z zamiarami już w poszcze­
gólnych wypadkach ujawnione-
mi, nadmiernego korzystania z o-
chrony celnej, dla podniesienia 
cen na rynku krajowym. Tego ro 
dzaju zamiarom rząd z cala sta­
nowczością się przeciwstawi. 

Wreszcie nowa taryfa celna 
wejdzie w życie dopiero po upły­
wie roku od dnia jej ogłoszenia: 
okres ten powinien być wystar­
czający na dostosowanie dotych 
czasowych konwencyj handlo­
wych do warunków wytworzo­
nych przez nową taryfę. 

meteuszem". mając wciąż czynne) 
odbiorcze aparaty, jednak dotych. 
czas z zatopionej łodzi nie zareje­
strowano żadnego znaku życia. .' 

Jeden z nurków opuścił sic >v 
morze na głębokość 40 metrów, nie. 
zdoła! jednak nic dojrzeć. Próby, 
porozumienia się z załogą „Prome­
teusza" przy pomocy kabla telefo-
tucznego nie daty wyniku. t 

Przez całą noc nad zatopiona! 
łodzią pływały statki strażnicze, 
ostrzegając przy pomocy sygna­
łów syren przepływające okręty, 
i barki rybackie by nie przerwały, 
kabla telefonicznego, prowadzące­
go do zatopionej łodzi. 

Zdaniem techników zewnętrzna 
stalowa powierzchnia kadłuba po­
winna wytrzymać ciśnienie wędy] 
na obecnej głębokości. Jeśli jednak; 
wbrew przewidywaniom choć w. 
paru miejscach uległa olbrzymiemu 

ochmnv ce\nri I ciśnieniu, wewnętrzne ściany mu-
1 siały niewątpliwie pęknąć, a w ta­

kim wypadku o ile pozostająca wo 
wnętrzu załoga nie poniosła iuż 
wcześniej śmierci, wskutek uda-
szenia. musiałaby zginąć przez; 
zatopienie. '. 

W Ministerstwie Marynarki Wo­
jennej panuje sceptycyzm co do 
wyników akcji ratunkowej. 

Do Cherbourga przybyły dziś % 
Tulonu specjalne aparaty do opusz­
czania się w morze na wielkie głę­
bokości, które skiefowano bez­
zwłocznie na pokładzie dwóch ho­
lowników na miejsce, katastrofy. 

Statek „Artiglio" sprowadził z 
Hawru specjalny łańcuch, którym 
zamierza otoczyć kadłub „Prome­
teusza". Dziś przybyła również; 
lodź podwodna „Eurydyka", która' 
przy pomocy mikrofonu chwyta 
każdy szmer, dotychczas jednak 
nie otrzymała żadnego sygnału z 
„Prometeusza". 

Krwawa bitwa chiftczyków z tybetanczykami 
Wflaztf posła DilaJ Laay z Maiktai 

MOSKWA, 10.7. — Na granicy I Przedstawiciel Dalaj Lamy wy-
:h ńsko - tybetańskiej, wojska ty-1 jechał demonstracyjnie z Nankinu 
betaóskie przeszły aa wszystkich J do Pekinn. co równoznaczne je^t 
odcinkach do oienzywy. 

W krwawej bitwie, która miała 
miejsce w pobliża Gzuanbian. pa- j rządem chińskim. 
dlo z obu stron do -W) ludzi. 1 

Ambasador Francji 
* pałacu Fraicatti 

Ambasada francuska nabyła 
dla siebie na własność nową sie­
dzibę. zakupując w maju od ks. 
Zdzisława Lubomirskiego histo­
ryczny pałac w Ogrodzie Fras-
catti, dzierżawiony doniedawna 
przez poselstwo rumuńskie. 

Pałac ten. należący do naj­
piękniejszych naszych zabyt­
ków wieku XVIII, zanim został 

| z zerwaniem stosunków of.cjalnych j sprzedany ambasadzie francu 
! pom:edzy Tybetem, a centralnym s 'K;ej przechodził dziwne koleii skiej przechod2 

I losu. 

Skazanie komunistów w Lpsku 
za kradzieże Mierjalds wYbuit-ojty-Ji 

LIPSK. 1.7. — Wijód rtmió* pu-
Hczaoici i przy ulaej asyic-c policji. 
r rahaal Rzeszy » Lpsku ogłosi) ćzH 
»jrink v mieOńa proc<<-* poiiiycz-
•TIL sicaznK 22 kooniiistdm. oskarżo 
•ycł e przysoiovynBia do zanuclm 

i Bczae knizieit nuKrjałów »y 
ktchowych ta kary nd I do 8 lat do- jsrycrnej. 
• • fcarneco co v łącznej wysokości' Prołekloaaao rozbrojenie przv*6d-

16 lat itrary VolnoscL có» • tmieclcca. ;<:• pła« --: . ieduk 
W czasie odczyiy«iua wyroku ko-:za«-,6dł zmieniono zamiar na zaoijchy 

wiiocik *yv«Uc a«anlurę ih^n*o»e. 
sali sadoweL I 

i Przraodnczacy sadu karneco udzit-
!'l ostrej sagany jednemu z obrońców 
ża namawianie do demonstracji. 

Proi.es ten ujawnił szeroko rozgalę-
zii-r.a, działalność wywrotową oskarżo­
nych. którzy działali w porozumieniu z 

.centrala n.emieckiej partii koottini-

Zbudowany jako siedziba 
książąt Poniatowskich jeszcze 
przed pierwszym rozbiorem 
Połrki. przechodził kolejno z 
jednego do drugiego rodu naj­

wyższej naszej arystokracji. 
Poniatowskich zastąpili Po 

toccy zkolei posiadaczami Fras 
catti byli Branniccy. Przez 
małżeństwo księżniczSdi Potoc 
kiej z ks. Zdzisławem Lubomir-
skim dawna siedziba Poniatów 
skich przeszła w ręce Lubomir 
skich. 

Francja nabyła wraz z pała­
cem niewielki skrawek parku 
na którym zapewne stanie je­
szcze jakaś budowla. Reszta 
parku pozostała nadal w rękach 
ks. Lubomirskiego, który zamie­
szkuje drugi pałac, znajdujący 
się w ogrodzie. 

Ubezpieczeiie kwesty kościelnej 
na wypadek deszczu 

miastach, między* właścicielami 
imprez zabawowych itp., ale do­
tąd żaden ksiądz jeszcze nie a se ­
kurował ofiarności swych wier­
nych. 

Proboszcz jednego z kościo­
łów w stanie Wiktorji w Au­
stralii ubezpieczył od deszczu 
swoje niedzielne kwesty koś­
cielne. 

Proboszcz płaci 7 szylingów i 
6 pensów tygodniowo, towarzy­
stwo ubezpieczeń wypłaca mu 
zaś w razie deszczu (między g. 
8 a 12 w południe) 5 funtów 
szterlingów. 

Ubezpieczenia od deszczu są 
oa porządku dziennym w wielu 

Kto daje prace bezrobotnym. 
ten powiększa dobrobyt kraju 

Na drucie telegraficznym 
zbliska > zdaleka 

Śwt pr rozum eifa sowiecko -amerykańskiego 
wobec zaborcze] polityki )apo0sk'ej w Mandiur"' 

LONDYN, 9.7. — „Daily Tele-
graph" notuje pogłoskę o możli­
wości wysłania przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych obserwatora 
do Moskwy. 

Zdaniem pisma akt ten będzie 
równoznaczny . z nieoficjalnem 

podjęciem stosunków Stanów Zje­
dnoczonych z Sowietami. 

Urzędowe kota amerykańskie 
zdecydować sie miały na wysłanie 
obserwatora do Moskwy, jakoby 
pod wpływem aktywnej polityki 
japońskiej w Mandżurii. 

Czytajcie „Przegląd Sportowy • t 

Napad powstańców marokańskich. 
Puustańcy marokańscy napadli w po­
łudniowym Alarokku na trzy francuskie 
samochody wojskowe. Z eskorty woj­
skowe! zabifo dwu francuskich podofice 
rów oraz ó^iu żołnierzy marokańskich,. 
Dwaj oicerowie i trzech żołnierzy zo­
stali ranni. 

Egzekucja. W Mariborze rozstrze­
lano wczoraj o godz, 4 rano porucznika 
Atanaskowicza, skazanego przez sąd 
wojenny na karę śmierci za udział w 
sp:sku komunistycznym. 

Potar fabryki. W Bukareszcie spa­
liła sie jedna z największych fabryk 
włókienniczych, należąca do Rumuńskie 
£8 Przemysłu Bawełnianego, Mimo ener 
gicznej akcji ratowniczej, w której 
trzech strażaków poniosło ciężkie po­
kaleczenia. fabryki nie dało sie urato­
wać. Straty wynoszą 60 mtlj. lei. W.fa­
bryce pracowało kilkunastu robotników 
i majstrów z Polski którzy wskutek ka 
tastrofy utracą swe zajęcie. 

Strajk Kórników. Strajk górników 
w Belgii rozszerza się. W Mons ogło­
szono stan oblężenia. W Charlerois I 

Mons doszło do krwawych* starć mie­
dzy policją I strajkującymi górnikami, 
Trzech policjantów i 13 robotników od­
niosło rany Oddziały wojska I policji 
uzbrojone w karabiny maszynowe pa­
trolują miasto. Stralk objął fabrykę ]ed 
wabiu w Tubize 1 zakłady stalowe w 
Cl,abecqul. 

Katastrofa parowca. Parowiec „Hal­
le '. należący do towarzystwa okręto­
wego „Hamburg — Ameryka", naje­
chał nocą w czasie gęste] mgły na skat 
Iy podwodne koło cypla Azalea, wyspsi 
Perim. Parowiec Jest bardzo uszkodzo­
ny. Znajdujący sie na pokładzie pasa­
żerowie oraz załoga zostali uratowani. 

ZIoł harcerzy. W Siblu w Rumunii 
rozpoczął się zlot skautów rumuńskich. 
na który przybyła z Polski delegacja 
Związku Harcerstwa Polskiego w licz­
bie 40-ru harcerzy. 

Turcla w Lidze Narodów. Rząd tu« 
tecki zawiadomił telegraficznie sekre­
tariat Ligi Narodów, że Turcja goto­
wa jest przystąpić do Ligi Narodów w 
charakterze jej członka. 
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ANTONI MARCZYŃSKI 

Władczyni podziemi 
— To jeszcze nic — twierdziła Tatiana — Ca­

sablanka, podobnie, jak w Algerji Oran i Algier, 
jest okropnie zeuropeizowana. Dopiero w Fezie 
i w Marakeszn pohażę cl prawdziwe oblicze Ma­
roka . . Stop. drogi przyjacielu. Zaszliśmy już do 
dz ;elnicy żydowskiej. 

Brodaci synowie Izraela, także w burnusach. 
lecz czarnego koloru, nadaremnie zacbwalali 
swoje towary i najmilszym uśmiechem wabili 
zblazowanego młodzieńca i wspartą na jego ra­
mieniu strojną damę. 

Niewielu turystów zapuszcza się do Maroka 
w czasie letnich upałów, to też ci dwoje, wyglą­
dających na zakochaną parę, na ludzi bardzo za­
możnych, stali sie odraza OTzedfniotem namięt-
n e r o pożądania kupców. Cala sfora ulicznych 
przekupniów odprowadziła Tatjarre i Edwarda aż 
pod bramę JCzcelsionT. 

— Uff!! — odsapnął Edward, kiedy znalazł 
W * zacisznej sali restauracyjnej botefu. gdzie 
upal nie miał dostępu — trafiliśmy, widzę. " a 

okres wielkiej podaży towarów, a mmimadte 
go popyta— 

P r z y obiedzie zaczęli sie zastanawiać, jak 
Ipcdzić wieczór. 

> ^ ~ Q K « Z ^ « djffljag;?. — Jpy taU ^ 

— Z tobą. nawet do piekła — żartował — 
przypuszczam, że tam nie będzie cieplej, niż na 
tutejszym dancingu. 

— Tutaj tańczy się przeważnie pod golem 
niebem — wyjaśniła mu. — Znam kilka takich lo­
kali. naprzykład ..Pavillon Bleu"'. dalej „Jardin 
dT.te". albo... ,*• 

— Pozwól kochanie — przerwał jej — dan­
cingi znamy. Natańczymy się znowu w Europie, 
czy na okręcie. Tutaj, w Afryce wc-lalbym zeba* 
czyć coś bardziej egzotycznego. 

— Mogę cię zaprowadzić do „Buz-Bir". słyn­
nej ..Dzielnicy Rozkoszy". Tylko tam mus :ala 
bym pójść w meskiem przebraniu... 

Kiedy mu opisała zgrubsza ową „Dzielnicę 
Rozkoszy" i jej nocne życie. Edward oświadczy! 
stanowczo, że sam tam pójdzie. 

— Nie mogę pozwolić, żebyś się narażała na 
zaczepki pijanych majtków — dowodził — nie 
uwierzę w to. by cię nie poznano w męsk:em 
przebraniu. Absurd! Jabym cię w tej chwili 
poznał... 

— Sadzisz? — zagryzła wargi, by mu 
w twarz nie parsknąć śmiechem. — Więc wątpisz 
w mój talent dowolnego zmieniania wyglądu? 
Czyś już zapomniał, co było w Berlinie? 

— To co innego. Tam przebrałaś się za starą 
bebkę. mistrzowsko, przyznaję, lecz nie potrze­
bowałaś zmieniać głosu. Natomiast jako rzeko­
my mężczyzna... Nie! Nonsens! Po głosie pozna 
cię każdy! 

— Ha, skoro mój tyran nie pozwala — 
rzekła — to pójdę spać. Tylko ty, kochany łobu­

zie... nie zdradź mnie tam z jaką Tuareżką, Arab-
ką. czy Beduinką... Mogę ci udzielić dyspensy tyl­
ko na Murzynki, bo wiem. że ich nie lubisz — 
żartowała. 

— A bodaj cię. Splunąłbym, gdybyśmy sie­
dzieli w mniej wytwornym lokalu. Murzyn­
ka! Br r r ! 

— Ale pozwól, że ci udzielę kilku dobrych 
rad... Przedewszystkiem uważaj na kapelusz. 

— Na kapelusz? — zdziwił się. — Dlaczego? 
— Bo każda taka donna ma brzydki zw>-

czaj ściągnąć turyście kapelusz i drapnąć z nim 
do swej izdebki. Tam. albo ulegniesz czarowi jej 
wdzięków, albo będziesz musiał wykupić swój 
rodzony kapelusz za kilka franków... 

Doświadczona Tatiana udzieliła Edwardowi 
wielu podobnych rad i pożegnała go wreszcie 
życzeniem „dobrej zabawy". 

Edward udał się do swojego pokoju, wyszu 
kał w kufrze najstarsze sportowe ubranie, wsu 
nał do kieszeni browning, zamknął w szafie 
portfel, zegarek, papierośnicę, zabierając z óo');t 
tylko czterdzieści franków w bilonie, a rtę małą 
sumkę „rozparcelował" na cztery części 1, na 
wszelki wypadek, rozdzielił je po różnych kiesze­
niach ubrania. 

— Teraz mogę wyruszyć — zaśmiał się. uzu­
pełniając swój ekwipunek ciężką, ckutą łaska. 

Na „Place de France" wsiadł do taksówki 
— Buz-Bir — rzekł krótko. 
— Rozumiem — mruknął szoier i pomknął 

w górę miasta z chyżością, tak właściwą tubyl­
czym szoferom, 

Przejechali niemal połowę europejskiej dziel-< 
uicy i znowu otoczyły ich niskie domki o pła­
skich dachach i oknach, wychodzących na- we-< 
wnątrz. 

Wreszcie auto skręciło w prawo na dość ob­
szerny plac, którego tłem byl wysoki, biały mur 
z jedynem wycięciem z lewym rogu. Cała kolek­
cja wózków, konnych dorożek i taksówek zale­
cała ów plac, a blisko bramy roiło się od mun­
durów. Patrole Senegalów wypędzały właśnie 
z „Dzielnicy Rozkoszy" szeregowców, pozosta-

' wiając tylko szarże i „bandę cywilną"... . 
Edward Ropski przeszedł obok wartowni 

i odwacliu. przecisnął się wśród tłumu żołnierzy*' 
żegnających się z dziewczętami przy bramie, 
wkroczył do „Buz-Bir" i... przystanął zdumiony* 

Spodziewał się. że owa znana „Dzielnica 
Rozkoszy" (o okropne zaułki, ciemne, brudne. 
pełne zakazanych spelunek, a tymczasem zastał? 
tutaj maleńkie miasteczko, schludne i czyste, u j ­
rzał śnieżne białe domki, zbudowane w stylu 
maurytańskim. z jego wieżyczkami, balkornka* 
mi, wykuszami, kopułami, z charakterystyczne-
mi oknami, poza któremi nierzadko widać tik^ 
śną kratę, zwana muszarabja, i z jego piękni 
koronkowa ornamentacją łukowych bram. 

Opędzając się chwilowo bezrobotnym rubyl-
kom wszelkich odcieni skóry, od olśniewająco 
białej do czarnej, jak heban, błądził po labiryn* 
d e uliczek „Buz-Bir", krętych, połączonych' 
krótkiemi tunelami, wąskich, często spadzistych. 
lecz zawsze czystych, wybrukowanych 1 skana* 
lizowanycb. 
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Tragedja świata I hipokryzja Ameryki 

W Clewebad w stan e Oho (Siany 
Zjednoczone) zdarzyła s t w :vch 
dna:b kaustrnfa samoioioni. w któ­
rej ninąl r«!oi Louis H. Kn (hion. Na 
zd^ecu strzaskany sirnnłil. »i|oczo-

ny nredzi ściaoy d*6ch domóa. 

Kio jak kto. ale Henryk Ford na 
"pewno zna i rozumie potęgę rekla 
.my. Kiedy łaiwo sprzedawało się 
.samochody — reklamował samo-
'chody. gdy przyszła moda na pra­
ce społeczna — reklamował spo­
łeczne instytucje swoich fabryk. 

Była dobra koniunktura na orsa 
nizację pracy — hurra! niech żyji 
organizacja pracy. Teraz wszystkie 
te mody wraz ze współczuciem 
spolecznem jako modą. w Ameryce 
minęły i Henryk Ford reklamuje — 

i siebie. 
W ..Literary Digert" ogłosił te­

raz artykuł, który, według słóv 
'redakcji, ma na celu ..współprace 
dla dobra publicznego". 

Oczywiście Ford. ideał cztowlp-
ka ..praktycznego", porusza w 
swym anykule najbardziej aktual­
ne tematy, a więc przedewszysl-
kiem bezrobocie. Traktuje on 'e 
kwestie dość specyiicznie. On. 
sam Henryk Ford. nigdy nie był 
bezrobotnym. Poczciwy cztowiei! 
wcześnie zrozumiał, że nawet je­
śli sie dla innych nie pracuje, to 
można pracować dla siebie. 

— W dzisiejszem rozumieniu. — 
powiada Fofd. — praca nie jest 
czemś. co inni znajdują dla nas. za 
co nam płaca i do czego nas anga­
żują. Przyzwyczailiśmy sie myśleć 
w ten sposób o pracy i ustrój nas/ 
bardzo jest za te pojęcia odpowie­
dzialny. Ja sam zawsze umiałem 
znaleźć prace dla siebie i dla in­
nych i prócz życia rodzinnego, mc 
nie sprawiało mi takiej przyjemno. 
ści. iak wzrastająca ilość moich ro 

Ford, Krysys I bezrobocii 

Sina ropuch, suszone chrabąszcze... 
ckidrJej apteki 

Pan aptekarz w Chinach, to b3r-
>dzo szanowna figura, cieszy sie 
.wśród obywaieli wielkiem powa-
iżan.em. Odpowiednio do tego no-
•*•. sie z gridnoicą. świadom ota-
czaiacego go szacunku. 
I Jako młody chłopiec wstąpił. bez 
ładnego przygotowania, do apteki, 
'by po dłngich latach praktyki i 
przestudjowamu dzieł chińskiej 
sztuki lekarskiej r przed setek lat 
zostać „prowizorem". Prowizor 
może sie już usamodzielnić, zało­
żyć własna aptekę, ieśli tylko po­
siada kn temu środki pieniężne. 

Jego wiedza jest. jak na.stosun­
ki chińskie, bardzo wielka, cho­
ciaż oparta na starych zasadach i 
w wielo wypadkach rażąco sprzecz 
na z naszemi pojęciami o lekarst­
wach i leczeniu. Cóż to jednak 
szkodzi? Współobywatele wierzą 

tajemne środki apteki chińsk ej, 
doświadczyli już nieraz na sobie 
cudownego działania lekarstw do­
morosłego pigularza-

Cóż to sa za lekarstwa? 
„Farmakopea" chińska zna ich 

bardzo dużo. trndnoby je wprost 
zliczyć. Z pośród nich 50*1 stanowi 
L w . „główne środki tajemne". 
Niektóre sa używane i w naszej 
medycynie, jak n-p. ogromnie roz­
powszechnione w Chinach środki 
mineralne, rtęć. arsen, siarka i t.p. 
Nawet stosowana n nas kuracia 
rtęciowa w kile została wprost za 
cztrpnięta. jeszcze przed wieka­
mi od Chińczyków. 

Dażo jest jednak środków, na 
wspomnienie których przechodzą 
ciarki Europejczyka. Są to zwła­
szcza lekarstwa pochodzenia zwie 
rżącego. 

Do takich ulubionych środków 
leczniczych należą larwy much. 
dżdżownic, szarańczy, wysuszone 
jedwabniki, chrabąszcze, dalej ślina 
ropuch, jelenie rogi, żółć wotów . 
innych zwierząt, płody kóz. saren, 
narządy płciowe psów i osłów, od­
chody królików i szczurów oraz 
dużo. dużo innych przysmaków... 
Są też jeszcze bardziej niesamowi 
te lekarstwa, jak np. krew skaza­
nych na śmierć przestępców, którą 
aptekarze kupują od katów, sprze­
dają następnie po wysokich ce­
nach. jako znakomity środek na za 
burzenia w trawieniu. 

Budynek, w którym mieści sie 
apteka chińska, jest przyozdobio­
ny jaskrawemi drzeworytami, ol­
brzymie latarnie chińskie i cha-
rkterystyczne szyldy oznaczają, 
że tu właśnie mieści sie apteka. W 
lokalu aptecznym, pozbawionym 
zupełnie okien, znajdują sie po o-1 
bu stronach wejścia długie stoły.. 
w nich schowki na lekarstwa o-j 
raz naklejone na ścianie mądre sen . 
:encje w rodzaju tej: 

..Aptekarz zakupujący leki musi 
mieć dwoje oczu: lekarzowi, który 
je zapisuje, wystarczy jedno Oko. 
pacjent natomiast powinien być 
ślepy". 

Nie brak też wagi aptekarskiej, 
moździerza i tygli. 

Obok tych staromodnych apteka 
rzy chińskich są również apteka-! 
rze z wykształceniem uniwersylecj 
kiem. tak jak u nas. Liczba ich jest 
jednak znikoma w stosunku do kot 
łosi chińskiego, który w znakomi­
tej większości drzemie w swej sta 
rej cywilizacji i zwyczajach. 

botników i podwyższanie się ich za 
robków. 

Nie dodał ru poczciwy reforma 
for p. H. Ford. że zapewne rówca 
o ile nie większą przyjemność (po 
za życiem codziennem oczywiście) 
sprawiał mu wzrost jego własnych 
zarobków. 

A co to jest bezrobocie? Ford 
mówi o tej straszliwej tragedii, któ 
ra caty świat dotknęła i perfidnie 

niejasno. Twierdzi on, że bezro­
bocie powstało z tego powodu, że 
iabrykanci.* kierowani dobrem ser 

cem i bumanitarnemi uczuciami an 
Jjażowali coraz więcej robotników, 
chcąc dać pracę coraz szerszym 
rzeszom. Ten humanitarny stosu­
nek pracodawców do pracobior­
ców ustał jednak natychmiast „sko 
ro okazało sie. że koszty produkcji 
nie opłacają się i kiedy nastał za-
stó" w handlu". Jest zwyczajną i 
najzupełniej uprawnioną zasadą 
produkcji i handlu, że pracuje on 
dia zysku. Na czem tedy polegał 
.humanitaryzm" Forda — sam 
Ford tylko wie. 

Góra truskawki! 

Slab arystokraty 
niemieckiego 
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Ale co robić dale}, skoro „epoka 
humanitaryzmu" skończyła się l 
bezrobocie coraz silniej puka do 
bram? Stary hipokryta Ford nie 
wierzy w dobroczynność. Dobro­
czynność T- powiada on — to nic 
innego jak okazanie dobroci oso­
bistej. „Ale prawdziwa dobroć — 
to coś więcej niż okazanie pomocy 
pieniężnej." 

Zapewne. Zamiast dla zwolnio­
nych robotników zorganizować po­
moc materialna, można lrti dawać 
umoralniające broszurki na temat 
pracy nad sobą, panowanie nad 
złemi myślami i zgubnemi nałoga­
mi. To krzepi. I daleko korzystniej 
sze jest dla Forda i jemu podob­
nych. Ze nie rozwiąże to kwesyl 
bezrobocia — jest bardziej niż o-
czywista rzeczą. Nie rozwiąże jej 

; także wprowadzenie taniego kredy 
tu dla ludzi nie posiadających nic. 
nie pomoże też propagowana przez 
Forda moralna pomoc udzielana 
samemu sobie. Bowiem ani Ford 
ani Amerykanie wogóle nie zrozu­
mieli jeszcze. że pomoc udzielana 
dotkniętym klęska bezrobocia n!e 
jest żadną dobroczynnością, lew 
narodowym i społecznym obowiąz 
kiem. Takim samym jak podatki i 
tak samo potrzebnym do utrzyma­
nia ładu i równowagi w poszczegól 
nych państwach i na całym świe 
cie. 

WtYch dniach w Monachium odbyt 
sic śluh ks. Leopolda Locwenstein -
Werthcim - Freudcnbiirg z lir, von 
Treirberz. Na zdjęciu fara nowo­

żeńców opuszcza kościół 

Co wróża gwiazdy na dzień 11 lipca? 
Jest to dzień, zmiennych przeżii i koniunktur 

Ja kocham truskawki — mówi miody obywatel, pochłaniając 
mnóstwo tych smakowitych, soczystych owoców. 

KoErety w obronie weteranów 
obozujących w Washingtonie 

. Zaraz po jrodz. 81 
PfiJS&F1'..-̂ fw i',ozemv bjć nara­

żeni na jakieś żlu-
[dzenia, zawody. lub 
i zetkniecie z ludźmi 
niezastiigiiincymi na 

^zaufanie, którzy za­
pragną wyprowa­

dzić nas w pole. Obietnice wówczas 
uczynione — nie zostaną dotrzymane. 

Gorsza passa zaznaczy sic ieszcze 
o godz. \2-ti — przynosząc niepokoie 
nerwowe, nieporozumienia z obcymi, 
npnzycie lub zmiany. Związki w tym 
czasie zawarte — mogą nie okazać sie 
później ani pomyślnie an' trwale. 

Wkrótce potem jednakże o godz. U 
i pól — nastąpi zmiana zasadnicza na­
stroju i ogólna poprawa sytuacji. Koto 
wiec godz. U-ei możemy osiągnąć po­
wodzenie w interesach handlowych, 
zwłaszcza wymagających szybkiego 0-

biegu gotówki, w stosunkach z przed* 
stawicielaini sądownictwa lub państwo 
w ości. 

fiorszy nastrój, jaki -się zaznaczy 
kolo godz. IS-ej — szybko ustąpi, a . 
olcres późniejszy nieźle sic przedsta­
wia. Dopiero po godz. 21-ej możemy; 
przeżywać jakieś dysonanse na tle 
zwiększonej pobudliwości, imnulsywno-
ści, chęci postawienia t na srfojem — 
co naturalnie. — może łatwo wywołać 
I a t w o podrażnienia i nieporoiumienia. 

Trzeba dodać, że jednak wieczór 
pózn-ejszy znowu przynosi zmianę na 
lepszf, obiecując powodzenie w miło-
ici / sztuce. lin póżiiiei —̂ lem na-
siTÓi będzie się stawać weselszy. 

Dizrcko dziś urodzone — będzie óry-
g-nalne. uczuciowe, kochliwe, towa-
iżyskie* utalentowane. Okaże zamalo­
wanie do podróży. 

/. S. 0. 

Radio warszawskie 

Jak wiadomo zebrała sie w Wa 
szyngtonie t. zw. ..Armia Bomiss-
wa". złożona z okoio A.UOU wete­
ranów armii amerykańskiei z woj­
ny światowej, wśród których są i 
Polacy, domagając sie od rządu 
wypłaty i zaległego wynagrodze­
nia. przyznanego im oo ustaniu 
wojny. 

Jakkolwiek senat amerykański 
odrzucił bill, proponujący wypusz­
czenie nowych banknotów na sumę 
2.400.000.000 dolarów na pokrycie 
zaległych pretensyi weteranów — 
wobec czego nadzieie tvch ostat­
nich rozwiały sie — pozostali nadal 
w Waszyngtonie, odgrażaiac się. 
że nie ustąpią i pozostaną chociaż­
by do r. 1945. 

Lecz następne okoliczności oka­
zały sie nieprzychylnemi dla wete­

ranów, gdyż ofiarność miast, więk­
szych przedsiębiorstw i społeczeń­
stwa. kierowana orzedewszystkiem 
na dostarczenie im środków żvwno 
ści, zmniejszyła sie. ulewne desz­
cze zniechęciły do reszty wetera­
nów tak. że ich szeregi znacznie sie 
przerzedziły. 

Obcenie w sukurs przychodzą im 
kobiety, ich żony. które glosza. że 
tłumnie ziada do Waszyngtonu i 
pozostaną tak długo, dopóki ich mę 
zowie nie uzyskają wypłaty bonu­
sów. 

Pobyt weteranów w Waszyngto­
nie, jakkolwiek dotychczas zacho­
wują sie oni lojalnie, sprawia jed­
nak wiele kłopotu czynnikom rzą­
dowym. które zastanawiaia sie po­
ważnie nad sposobami pozbycia się 
tej armii biedaków. 

DZIŚ 
WARSZAWA, wtorek (dług. fali 1411.8) 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako­
wa. 

12.45: Plvty. 
13.35: P ł y t y . 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
17.00: Koncert popularny. 
18.00: Odczyt: „Geneza herbu pań­

stwowego Polski". 
18.20: Muzyka lekka i taneczna. 
19.45: Skrzynka pocztowa rolnicza. 
20.00: Opera „Aida". 
23.00: Muzyka taneczna. 

JUTRO 
11-56: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. | 
12.45: Plvty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. ' 

16.40: Odczyt „Jedzmy warzywa". 
17.00: Popuiaruy koncert symfo­

niczny w wyk. ork. FiHiarmonii War­
szawskiej. 

IS.no: Odczyt „O wielkiej i malej 
poezji". 18.20: Koncert orkiestry dę­
te; z Ciechocinka. 

19.45: ..Bieżące wiadomości rotn.". 
20.00; Koncert popularny ork. Fil­

harmonii Warsz. 20.50: Felieton „PoK-
lyka w literaturze". 

2105: D. c. koncertu. 
?.'.0fi: Muzyka taneczna. 22.50$ 

D. c. muzyki. 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Pelagii. 
Jutro: Janowi. 

27 zgonów w sekundzie 
Na podstawie ścisłych obliczeń do­

tyczących wszystkich państw Mtural-
nych, umiera co sekundę 27 osób. 

Czas trwania życia przedstawia s:e 
następująco: na 10 urodzonych, jeden 
dożyje do 24 r. ż*cia, reszta wcześniej 

schodzi ze świata, na 18 noworodków 
jeden dosięga 30 r. życia, a na 24 jeden 
tylko dożyie do 45 r. życia. Do ŚO r. 
żvc;a dochodzi tylko jeden człowiek 
na 60. 

Antoni Słonimski 
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' Moja podróż do Rosji 

Młodzież w Sowietach 
n. 

z. A. as. 
Swoboda kojarzenia sie i rozłą-

*Dosi niewątpliwie uzdro-
do słowników seksualnych. 

pare godzin w _Zagsie~ 
instytucie do re 

formie rozwód w dwie minuty piet 
naście. Jegomość ten. jak zezn<t, 
brał ślub cztery razy a ostatnio 
dwa miesiące temu. Następna pira 
spotkała sie z poważnemi przeszko 

.darni. Chodziło tu o brak metryki 
Iparmy młodej. O ile nie omyliło 

a . ' mnie wraienie. coś było istotnie nie 
•> UiAi-i-m .i.rf/1 w „porządku" z pochodzeniem 

iedna p a n ^ a p^y miłym sto£z '^iewczyny. Sposób jej zachowania 
sie. ruchy i wymowa wskazywały 
na środowisko burzuazyjne. Urzed 
niczka nie chciała uznać za wy­
starczające iwndectwa z biura, w 
którem panna młoda pracowała ja 
ko maszynistka. 

ku. przypomina salonik dentysty. 
Zniszczone secesyjne mebelki jakaś 
oszklona biblioteczka. obrazek 
przedstawiający księżyc, łódeczkę 
i zameczek. Obok jest poczekalnia. 
w której wiszą duże kolorowe aii- i 
»i* objaśniające cele. irodki i skut I Po tej młodej parze, lękliwej i nie 
ki życia płciowego. Osoby obu płci,;pewnej, brał ślub dwudziestodwu-
które tu czekają pare minut, wchc- letni szofer z osiemnastoletnią ro­
dzą jur uświadomione płciowo do " botnicą fabryczną. Ci czuli sie iak 
pokoju, gdzie podlegają zarejeyro :u siebie w domu. Wieroczka. m'M 
warna, noczem m o n wyjść i swo- blondynka o szarych oczach, czeka 
bodiie korzystać ze świeżo zdoby-1 la przy biurku, bo Borys telefono-
tyćb wiadomości- ' i wal w kacie pokoju do jakiegoś Sa 

Była godzina dwunasta. Zegar '$zy i zapraszał go na wieczór, ale 
stojący w kacie wybił sześć razy. 'Sa&za robił trudności. Wyszli po 
a wskazówki stały na godzinie pół akcie rejestracji trzymając sia pod 
do czwartej. Z własnym wiec ze- ręce. Nie było ani welonów, ani d~u 
zarkiem w ręko obliczałem jak dlu -żek. ani karety. Sprawy tego rodzą 
Co w Rosji sowieckiej trwa ślub i jju traktowane sa z cala naturalno-
jak długo rozwód. Pierwszym ii'- ścia. i napewno szofer Boria mino 
teresanfem był malarz pokojowy, że nie rozesłał specjalnych ogi-j-
dosuł rozwód w dwie minuty trzy szeń na welinie, że spędzi te noc 
dzfeści sekund. Nie był to jednak z żoną swa Wieroczka, nie będzie 
czas rekordowy, gdyż potniej >a- przez to mniej szczęśliwy a nawet 
kiś zakatarzony młodzieniec w skó jmniej wierny. Panna młoda nie jła 
rżanej kurtce otatnął w-śwtetoej łkała ale wesoło uśmiechnięta wsią 

dła do ciężarówki, która oboje [u 
zajechali pewnie po drodze do f j -
bryki. 

Młodzież, która nie zna kategoryj 
przedrewolucyjnych, czuje sic w 
Rosji dobrze. Niewiele trzeba jej do 
życia i mało ma pokus. Widziałem 
na drodze pięknie nazwanej SzC-
sa Entuzjasrów kolumnę komso­
molców. pracująca przy ustawianiu 
słupów telegraficznych. Pracowi i 
bawiąc się i śmiejąc. Piękną ta dro 
gą prowadzono kiedyś skazańców 
na Sybir. Jest tu koło małego sta­
wu miejsce, w którem zesłanyc.i 
żegnały rodziny. Dalej już iść z 
oartją nie było wolno. Teraz budu 
ja tu domy robotnicze i stadiony 
sportowe. Entuzjasta na tej Szosie 
Entuzjastów czuł sie jak u siebie w 
domu i nawet pogwizdywał .,dub<-
nuszke". Sceptyk zwrócił mu uw:;-
gę. że fałszuję, a potem zaczął sie 
go wypytywać, czy niewiadomo 
mu. którędy prowadzi droga ra 
wyspy Sołowieckie i czy teraz ro­
dziny zesłanych mogą. a zwłaszcza 
czy chcą. odprowadzać więźniów. 
Co do radosnej twórczości i weso­
łej pracy młodzieży. Sceptyk także 
miał fcośniecoś do powiedzen.a. 
Jest on zdania, że jeden flegma­
tyczny Niemiec zrobiłby więcej 
przez dzień niż pięciu komsomol­
ców przez tydzień. Podobnego 
zresztą zdania było dwu robotni­
ków amerykańskich, sympatyków 
komunizmu, z którymi zwiedza­
łem wielka pokazowa fabrykę kalo­
szy. Jeden z tych robotników. Pn­
iak amerykański, słabo zresztą iuż 
władający językiem polskim, pra­
cował również przy wyrobie ka­
loszy i znal się świetnie na pro­
dukcji. 

I — Panie. — powiedział do mn;e. 
j — oni tu się chwalą, że niema bez­
robocia. Nic dziwnego, jeśli prace 
jednego robotnika wykonywa dzie­
sięciu ludzi. Czy pan nie widzi, że 
w tej fabryce icst tłok? Przecioż 
tu ludzie sobie przeszkadzają! 

WYRZUCENI NA ZAKRĘCIE 
W iabryce tej panuje nastrój 

dość swobodny. Robotnice chodzą 
po salach, rozmawiają, śmieją się. 
Nikt się tu nie boi, że za byle opie­
szałość straci posadę. Naskutek t'.'j 
zbytniej nieco swobody wprowa­
dzono w ostatnich czasach w więk­
szości fabryk sowieckich prace na 
akord. Szerokie masy niebardzo 
więc czują celowość i wagę tem­
pa rozbudowy przemysłowej i nie 
wystarcza samo uświadomienie, je­
śli, jak widzimy, potrzebny jest 
jeszcze stary kapitalistyczny bicz 
do poganiania; nieśmiertelny pie­
niądz. Mało można dostać w wol­
nym handlu za znaki sowieckie, ale 
zawsze wydatniejsza praca podno­
si nieco stopę życiową. Niewiele 
się tu widzi starych twarzy. Wszę­
dzie przeważa element młodszy, 
może z tej samej przyczyny, dla 
której w wojsku nie widzi się sta­
rych podporuczników. Robociarze 
awansują, i wielu dawnych robotni 
ków przedrewolucyjnych nie zajmu 
je sie iuż produkowaniem kaloszy. 
ale siedzi na wyższych urzędach i 
robi politykę. Jest wielkie zapo-
trzebowanic na stuprocentowych 
przedwojennych proletariuszy. To­
war ten stoi wysoko na giełdzie 
sowieckiej. Starzy wodzowie i mlo 
dzież ideowa, to cala siła Sowie­
tów. Zarówno członkowie partji jak 
i brygady komsomolców nie pra­

cują na akord. Jest to element na­
prawdę wierzący. Dziewczyny w 
czerwonych chustach na głowach 
— co jest niejako uniformem kom­
somolców, — przejmują się gorąco 
każdem hasłem rządowem. 

Praca nie kończy się dla nich z 
wyjściem z fabryki. Walczą oni na 
najcięższych odcinkach frontu, idk 
żołnierze słuchają ślepo rozkazów, 
cie rpią niewygody, podlegają ostrej 
dyscyplinie, przerzucani są z jed­
nego końca Rosji na drugi. Jeśli 
jakie wojsko ma sens, to chyba ta 
armja pracy. Jeśli się już zmusza 
ludzi, to lepiej ich chyba zmuszać 
do budowania szos czy fabryk n;ż 
do przekłuwania ludzi bagnetem 
albo też do zdychania na drutach 
kolczastych. Młodzież pracuje nie 
dla zarobku. Motorem, który ich po 
rusza, jest wiara. Wierzą ślepo w 
kanony wiary marxowskiej. ale i 
oni są kuszeni przez szatana zwąt­
pienia. Często synod kremlowski 
każe przeklinać wczoraj czczone 
bóstwa i modlić sie do złego ducha. 
Tragedje. które wynikają na tern 
tle, są najzupełniej nowym moty­
wem psychologicznym, godnym za 
stanowienia. 

Rząd sowiecki jest bardzo ela­
styczny w swoich posunięciach, w 
ciągłym wysiłku myślowym szuka 
<yyjść z trudnych sytuacyj. Przy 
takich nawrotach zdarza sie. że 
olbrzymie masy młodzieży zostaią 
wyrzucone na zakręcie. Nowa poli­
tyka ekonomiczna, czyli nowy 
Nep". wprowadzony częściowo, 

naskutek rosnących trudności apro 
wizacyjriych, zaskoczył młodzież i 
wykoleił ją ideowo. Przez ostatnie 
lata brygady komsomolców szły na 
wieś agitować przeciw wojnęmu 

handlowi i gospodarce niekolektyw 
nej. Co inusi czuć taki chłopiec, śle 
DO wierzący w głoszone przez sie­
bie hasła, gdy nagle pewnego dnia 
dekretem z Moskwy burzy się ca­
ła jego prace i wysiłek paroletni?, 
Chłop, któremu tłumaczył szkodli-

i wość prywatnego handlu, teraz t 
uśmiechem wyższości siada na wó 
zek i jedzie na targ. Znalazł odpo­
wiedź na djalęktykę marxowską' 
komsomołca! Teraz on ma rację. 
Żywioły reakcyjne są pod opieką 
władzy, a wierny i żarliwy marxi-
sta jest piętnowany jako szkodnik. 
'I o co wczoraj jeszcze było zbrod­
nia przeciw socjalizmowi dzisiaj 
jest nietylko tolerowane, ale fawo­
ryzowane. Odwołuje sie brygady 
komsomolców, którzy wracają po­
słuszni jeszcze, ale już wyleczeni 

iz entuzjazmu. Podobny stan musi 
budzić rozgoryczenie. Żołnierz, któ 
remu kazano jednego dnia łup:ć 
Niemców a drugiego bronić tych 
samych Niemców przed Turkami. 
dostawał tylko szable w garść. Kont 
somolec dostaje argumenty, jego 
bronią jest dialektyka. a broń tę 
rząd wyiraca mu nie nowem rozu­
mowaniem, ale niemotywowanym 
oschłym rozkazem. Cóż on ma zro­
bić z temi słowami, które mu wro­
sły w umysł? Do czego mogą słu­
żyć te wszystkie wyostrzone i r W 
odparcie uszeregowane argumenly/ 
wypracowane przez lata pracy agi­
tacyjnej w kontakcie z żywym ma-
terjałem ludzkim? Mniej odporny 
młodzieniec zasępia się, traci wia­
rę w nieomylność rządu i popada 
w kacerstwo marxowskie. 

(Ciąg dalszy jutro) 
(Przedruk z „Wiadomości Literac­

kich" w poroziKnjonjjj i Redikclt), 
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Lozanna - Berlin - Paryż 
P tr .sze posunietie Niemiec na iimej kartle dzie:ćw 

Po orocrytfeni podpisanio tó.|^fcJWJ^W»ft J-
iJu teztńskiero w pięknej sali „naibrad z Niemcami można tylko stra-

. i l n n nvilrr-irii.*a r n r a ? mnri l i f i mO-
nej prozy swego życia. . 

Jeszcze nie przebrzmiały pięk 
nie brzmiące słowa MacDonalda o 
potrzebie rozbrojenia rooralneo 
po rozbrojeniu materjahiem i ser­
deczne wyrazy braterskiego poże-
Snania z ust Herriofa, a nastawio­
na iak gramofon przez dyplomacje 
berlińska prasa niemiecka rozpo­
częła jnż ostra kampanię przeciw­
ko układowi lozańskiemn, jako 
rzekomo zagrażającemu gospodar­
czemu rozwojowi Niemiec i utrwa­
lającemu siosunek finansowej la-
leżności od międzynarodowej soe-
fculacji bankierów. Największym 
szkopułem jest brak politycznych 
świadczeń wzamian za finansowe 
Ustępstwa Rzeszy Niemieckiej. 

Według zupełnie niedwuznacz­
nych aluzyj sier politycznych, zbii-
aonycb. do rządu, najbliższymi eta­
nami flplityk: zagranicznej Niemiec 
jest uzyskanie równouprawnienia 
w zbrojeniach, skreślenie części z;i-
glratuczoego zadłużenia prywatnego 
li zmniejszenie odsetek. 

Tymczasem Francja, w której 
Imieniu Herriot tak wsparriało-
Biysłpie zrzekł się miliarda marek 
niemieckich, byleby dojść z Niem-

!

ami do porozumienia, musi zwię-
szyć opodatkowanie swych oby-
'atełi o 1.800 milionów franków. 
by nie wytracać •swego budżetu 
ańsiwowego z równowagi 
Smutny ten dla Francji epilos 

Lozanny na tle wzmagających się 
apetytów polityczno - gospodar­
czych jonkrów pruskich, jest no-
w*. w splocie rylu hraych prze-

Polsk e pożyczki 
zagranice) 
ICa w górę 

LONDYN. 10.7. — Wobec pop­
isania umowy lozańskiej — 
szystkie pożyczki państw 
ntralnej Europy zwyżkowały 

ziś na giełdzie londyńskiej. 
7*>-wa polska pożyczka sta-
lizacyjna podniosła się o 1 i pół 

punkta i była w poszukiwaniu 
po kursie 71 z tendencja mocną. 
; W ciągu ubiegłych 14 dni po­
życzka polska wzrosła na giel-
< Łzie londyńskiej o 31X. 

jalne pokrywa coraz mocniej 
ralne przeświadczenie, że wszyst­
ko to. co robią Niemcy, jest z gó­
ry nplanowaną perfidną grą, wska­
zującą, że na szerszą współpracę 
Niemiec ani w dziedzinie politycz­
nej ani gospodarczej Europa nie 
może liczyć. 

Na martwym punkcie 
rozbrojenia sowiwko-niTiuftskie o pakt nieagresji 

BUKARESZTZ, 10.7. — Wedłtg sprawie Besarabji. 
informacyj, pochodzących z Qene 
wy komisarz Litwinow miał wre 
czyć dziś delegacji rumuńskiej za 
Pośrednictwem ministra Zaleskiego 
odpowiedź w sprawie zawarcia 
paktu nieagresji między Rumunią 
i Sowietami. 

Odpowiedź ta, jak twierdzi wie­
czorowa prasa rumuńska, podtrzy­
muje w dalszym ciągu pierwotne 

W tym stanie rzeczy delegacja 
rumuńska jakoby odrzuciła propo­
zycję sowiecką, jednakie rokowa­
nia trwają w dalszym ciągu. 

W Bukareszcie przypuszczają, że 
Sytuacja wyjaśni się w ciągu 
dwóch do trzech dni. 

Rząd rumuński otrzymał jakoby 

Tragedia zatopionej łodzi podwodn 
Polski kORtrioipcdowIec ..Buru" w akt I ratunkowej 

PARYŻ, 10.7. — Polski kontrtor-
pedowiec „Burza", który przybył, 
aby nieść pomoc zatopionej francu­
skiej łodzi podwodnej „Prome­
teusz", dopomógł statkom francu­
skim do dokładnego zbadania poło­
żenia „Prometeusza". Spocywa on 
na pewnego rodzaju skalistem pla-
skowzgórzu, którego powierzchnią 

stanowisko rządu sowieckiego w 1 sn z Sowietami. (ATE). 

zapewnienie, iż do tego czasu rząd I nachylona jest pod kątem 45 stop-
polski rtie podpisze paktu nieagre- ni. 

„Burza" krąży stale nad „Pro-

Wspólny front państw w walce z anarchia cen 
po zmianie polskiej taryfy celnej 

W związku z uchwalenem I iy celnej, przy jednoczesnern za-] stanowień o charakterze miedzy 
przez Radę min.strów projektu I stosowaniu szeregu zniżek, rząd narodowym. Na tej-drodze znaj 
nowej taryfy celnej udzielił p.l bynajmniej nie stoi na stanowi- dą rząd polski wszyscy ck któ 
m.nis:cr Władysław Zawadzki ' sku. aby polityka anarchii i wy-
wywiadu. w którym powiedział i sokich ceł była polityką słuszną 
między innemi: [ i gospodarczo zdrową, sądzi je 

rzy czy to w umowach wielo­
stronnych, czy też dwustron­
nych zechcą z nim współpraco-

No»a taryfa celna ma zabez­
pieczyć i umożliwić naturalne mp 
t l i ł ości rozwoju gospodarczego, 
Polski i w odróżnieniu od obec­
nej taryfy celnej projekt zawiera 
ok .̂ jT5.000 stawek celnych, pod­
czas. gdy dotychczasowa taryfa 
posiadała jedynie około 1.800 sta 
wek, jest wiec ona należycie roz­

budowana w ważnych dla gospo­
darstwa narodowego grupach i 
działach produkcji. 

Poziom ochrony celnej w no­
wej taryfie jest w pewnych dzia­
łach »yzszy n«ż dotychczas: Po­
ziom ten został obrany z konie­
czności. Państwa są pomiędzy so 
bą pnaiązane ścisłemi więzami 
Ęo^odarczemi i nie może jedno 
7, tnńs - '* — jak dowiodło lego 
życie — nawet najbogatsze pro­
wadzić na dłuższą. metę poltyki 
liberalizmu i n skiej ochrony cel­
nej, wówczas, gdy pozostały 

i dnak, że likwidacja tej polityki] wać szczerze nad odbudową nie 
I nie może być aktem woli je- \ mai zupełnie zniszczonych mie-
dnego państwa i że wymaga ' dzynarodowych stosunków han 
ona wspólnych wysiłków i po- I płowych. 

„Na pamiątkę" 
rozbiera ludnośt sow«ka szczątki rozbłego samolotu 

iransailanlycitiegrj 
MOSKWA. 10.7. Jak ustalono, lo- lLvskazania przyczyn technicznych 

tnicy Oritfin i Mattern odnieśli'tyl- które zmusiły ich do zmiany kie 
ko drobne rany i nieznaczne kon 
luzie, obecnie lotnicy sa już zu­
pełnie zdrowi i pełni zapału, po­
moc lekarska i inna udzielona zo­
stała lotnikom przez władze sowie 
okie i organizacje publiczne na 
miejscu katastrofy. 

Cały dzień dzisiejszy spędzili 
lomicy w Borysowie. badając wr.-i? 
z sowiecka komisją techniczna 
przyczyny katastrofy. Torfowisko, 
na którem leży rozbity aparat oto­
czone jest przez wojsko, bowiem 
grozi niebezpieczeństwo, że ludność 

runku lotu, oraz spowodowały przy 
musowe lądowanie zakończone t. 
zw. kapotażem na nierozpoznane™ 
w porannej mgle torfowisku. 

Amerykańskim korespondentom. 
którzy na wieść o katastrofie poda 
żyli do Borysowa, lotnicy oświad­
czyli jedynie, że niemal zaraz po 
[przeleceniu nad granicą polską, za 
jczeło szwankować magneto, które 
(w okolicach Borysowa przestało 
zupełnie działać. 

Wczoraj o g. 10 wieczorem lotni 
y wsiedli do pociągu i dziś o go-

Na jednostronną realizację za­
sady wolności obrotu towarowego 
i umiarkowanej ochrony celnej 
rząd nie pójdzie. 

W związku z czę-ściowem pod­
niesieniem poziomu ochrony cel­
nej i wobec silnie rozwiniętych w 
przemyśle j handlu dąień karte-
hzacyjnycli, liczyć się jednak na­
leży z zamiarami już w poszcze­
gólnych wypadkach utjawnione-
mi, nadmiernego korzystania z o-
chrociy celnej, dla podniesienia 
cen na rynku krajowym. Tego ro 
dza.iu zamiarom rząd z całą sta­
nowczością się przeciwstawi. 

Wreszcie nowa taryfa celna 
wejdzie w życie dopiero po upły­
wie roku od dnia jej ogłoszenia; 
okres ten powinien być wystar­
czający na dostosowanie dotych 
czasowych konwencyj handlo­
wych do warunków wytworzo­
nych przez nową taryfę. 

meteuszem". mając wciąż czynne 
odbiorcze aparaty, jednak dotych­
czas z zatopionej łodzi nie zareje­
strowano żadnego znaku życia. .; 

Jeden z nurków opuścił sie w 
morze na głębokość 40 metrów, ni© 
zdołał jednak nic dojrzeć. Próby 
porozumienia sie z załogą „Prome­
teusza" przy pomocy kabla teleto-
tucznego nie dały wyniku. ' 

Przez całą noc nad zatopioną) 
łodzią pływały statki strażnicze, 
ostrzegając przy pomocy sygna­
łów syren przepływające okręty 
i barki rybackie by nie przerwały 
kabla telefonicznego, prowadzące­
go do zatopionej łodzi, 

Zdaniem techników zewnętrzna 
stalowa powierzchnia kadłuba po­
winna wytrzymać ciśnienie wodyj 
na obecnej głębokości. Jeśli jednak 
wbrew przewidywaniom choć w; 
paru miejscach uległa olbrzymiemu 
ciśnieniu, wewnętrzne ściany mu­
siały niewątpliwie pęknąć, a w ta­
kim wypadku o ile pozostająca we 
wnętrzu załoga nie poniosła już; 
wcześniej śmierci, wskutek uda-
szenia. musiałaby zginąć przez 
zatopienie. 

W Ministerstwie Marynarki Wo­
jennej panuje sceptycyzm co do 
wyników akcji ratunkowej. 

Do Cherbourga przybyły dziś z 
Tulonu specjalne aparaty do opusz­
czania sie w morze na wielkie głę­
bokości, które skierowano bez­
zwłocznie na pokładzie dwóch ho­
lowników na miejsce katastrofy. 

Statek „Artiglio" sprowadził z 
Hawru specjalny łańcuch, którym 
zamierza otoczyć kadłub „Prome­
teusza". Dziś przybyła równie* 
łódź podwodna „Eurydyka", która' 
przy pomocy mikrofonu chwyta 
każdy szmer, dotychczas jednak 
nie otrzymała żadnego sygnału t 
„Prometeusza". 

-s-c-

Krwawa bitwa chiftczyków z tybetaficzykami 
Wi] i z t posła 03la| Lany z Hankinu 

MOSKWA, 10.7. — Na granicy 1 Przedstawiciel Dalaj U r n y wy-
:bńsko - tybetańskiej, wojska ty-'jechał demonstracyjnie z Nankinu 
tetańskie przeszły na wszystkich ' do Pekinu, co równoznaczne jest 
odcinkach do oienzywy. I z zerwaniem srosunków oficjalnych 

W krwawej bitwie, która miała pomedzy Tybetem, a centralnym 
miejsce w pobttżn Gzuanbian, pa- rządem chińskim. 
dlo z obu stron do 400 ludzi. 1 

„na pamiątkę". Do czasu wydania 
orzeczenia przez komisje technicz­
na. lotnicy uporczywie odmawiają 

Nieuszkodzone części samolotu, 
zostaną zdemontowane i wysiane 
koleją. 

Świat idzie diogą anarchji go-(Borysowa rozbierze cały aparat [dżinie 10 przybyli do Moskwy 
spodarczej. realizowanej przez 
zakazy przywozu protekcyjne za 
rządzenie cła prohibicyjue a na­
wet przez najostrzejszy i najbar­
dziej nieobliczalny rodzai protek­
cji: reglamentacje dewizową. 

Godząc się na częściowe pod­
niesienie ogólnego poziomu tary-

Ambasador Francji 
w pałacu Frascatti 

Ambasada francuska nabyła 
dla siebie na własność nową sie­
dzibę. zakupując w maju od ks. 
Zdzisława Lubomirskiego histo­
ryczny pałac w Ogrodzie Fras ­
catti, dzierżawiony doniedawna 

Skazanie komunistów w Lpsku 
za kradzieże Mierlalós wyburtojtyth 

j przez poselstwo rumuńskie. 
Pałac ten, należący do naj-

I piękniejszych naszych zabyt-
| ków wieku XVIII, zanim został 

sprzedany ambasadzie francu­
skiej przechodził dziwne koleje 
losu. 

Zbudowany jako siedziba 
książąt Poniatowskich jeszcze 
przed pierwszym rozbiorem 
Polski, przechodził kolejno z 
jednego do drugiego rodu naj-

LIPSK. 1.7. — Wśród iłumó* pu-
Mcznnfci i przy stoej asyic* policji. 
Trybaul Rzcuy » Łosiu ogłosił dzii 
ifiofc w wielkim procesie połitycz-

Prz»»r>dnczącv są<fai kaineco udzic-
'1 osirfj nagany jednemu z obrońc6v 
ża namawianie do demonstracji. 

Proces len ujawnił szeroko rozgałe-
•TBŁ «*™*»ty 22 konranistd*. oskarżo ZII-M działalność wywrotową oskario-

o przygotowywania do zamachu nych. kiórzy działali w porozumieniu z 
i IKZIK kradzieże mawriałó* wy .ceniraU niemieckiej partii komuni-

hacbowTck u kity od I do 8 lat do- 'siycrnej. 
karneco co w łącznej wysokości 1 Projektowano rozbrojenie przvwod-

wraosi *6 lat wtr»y wolności iców nidlaiecwlch. gdy plan ten jednak 
W czacie odczytywania wyroku ko- zat.odł zmieniono zamiar na zamachy 
•atśw isiowaH wywołać awanturę h^mbowe. , 

aa sali sądowej. I 

wyższej naszej arystokracji. 
Poniatowskich zastąpili Po­

toccy zkolei posiadaczami Fras­
catti byli Branniccy. Przez 
małżeństwo księżnicztkti Potoc­
kiej z ks. Zdzisławem Lubomir-
skim dawna siedziba Poniatow­
skich przeszła w ręce Lubomir­
skich. 

Francja nabyła wraz z pała 
cem niewielki skrawek parku, 
na którym zapewne stanie je 
szcze jakaś budowla. Reszta 
parku pozostała nadal w rękach 
ks. Lubomirskiego, który zamie­
szkuje drugi paląc, znajdujący 
sie w ogrodzie. 

Ubezpieczenie kwesty kościelne] 
na wypadek deszczu 

miastach, między właścicielatnt 
imprez zabawowych itp., ale do­
tąd żaden ksiądz jeszcze nie a se ­
kurował ofiarności swych wier­
nych. 

Proboszcz jednego z kościo­
łów w stanie Wiktorii w Au­
stralii ubezpieczył od deszczu 
swoje niedzielne kwesty koś­
cielne. 

Proboszcz płaci 7 szylingów i 
6 pensów tygodniowo, towarzy­
stwo ubezpieczeń wypłaca mu 
zaś w razie deszczu (między g. 
8 a 12 w południe) 5 funtów 
szterlingów. 

Ubezpieczenia od deszczu są 
na porządku dziennym w wielu 

Kto daje prace Bezrobotnym. 
ten powiększa dobrobyt krain 

Na drucie telegraficznym 
zbliska ' zdaleka 

Św t pr rozum en a sowiecko - amerykańskiego 
wobft zabonzei polityki Jarońsk e| w Mandżurii 

LONDYN. 9.7. — ..Daily Tele-
graph" notuje pogłoskę o możli­
wości wysłania przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych obserwatora 
do Moskwy. 

Zdaniem pisma akt ten będzie 
równoznaczny . z nieoficjalnem 

podjęciem stosunków Stanów Zje­
dnoczonych z Sowietami. 

Urzędowe kola amerykańskie 
zdecydować sie miały na wysłanie 
obserwatora do Moskwy, jakoby 
pod wpływem aktywnej polityki 
japońskiej w Mandżurii. 

Czytajcie „Przegląd Sportowy" 

Napad powstańców marokańskich. 
PcMstarlcy marokańscy napadli w po­
łudniowym Marokku na trzy francuskie 
samochody wojskowe. Z eskorty woj­
skowej zab.To dwu francuskich podofice 
rów oraz ó̂ cin żołnierzy marokańskie!). 
Dwaj oficerowie i trzech żołnierzy zo-
staii ranni. 

Egzekucja. W Mariborze rozstrze­
lano wczoraj o godz, 4 rano porucznika 
Atanaskówicza, skazanego prZez sąd 
wojenny na karę śmierci za udział w 
sp:skn komunistycznym. 

Polar fabryki. W Bukareszcie spa­
liła sie Jedna z największych fabryk 
włókienniczych, należąca do Rumuńskie 
%'• Przemysłu Bawełnianego. Mimo ener 
gicznej akcji ratowniczej, w której. 
trzech strażaków poniosło ciężkie po­
kaleczenia. fabryki nie dało sie urato­
wać. Straty wynoszą 60 mili. lei. W.fa­
bryce pracowało kilkunastu robotników 
i majstrów z Polski którzy wskutek ka 
tastrofy utracą swe zajęcie, 

Strajk górników. Strajk górników 
w Belgii rozszerza sie. W Mons ogło­
szono stan oblężenia. W Charlerois I 

Mons doszło do krwawych starć mie­
dzy policja I strajkującymi górnikami, 
Trzech policjantów 1 13 robotników od­
niosło rany Oddziały wojska I policji 
uzbrojone w karabiny maszynowe pa­
trolują miasto. Strajk objął fabrykę Jed 
wablu w Tubize i zakłady stalowe w 
Chabecqul. 

Katastrofa parowca. Parowiec „Hal­
le ', należący do towarzystwa okręto­
wego „Hamburg — Ameryka", naje­
chał nocą w czasie gęste] mgły na ska' 
ły podwodne koło cypla Azalea, wyspy 
Perim. Parowiec Jest bardzo uszkodzo­
ny. Znajdujący sie na pokładzie pasa­
żerowie oraz Załoga zostali uratowani. 

Zlot harcerzy. W Sibiu w Rumunii 
rozpoczął sie zlot skautów rumuńskich, 
na który przybyła z Polski delegacja 
Związku Harcerstwa Polskiego wlicz-
bie 40-hi harcerzy. 

Turcla w Lidze Narodów. Rząd tu« 
lecki zawiadomi! telegraficznie sekre­
tariat Ligi Narodów, że Turcja goto­
wa jest przystąpić dj Ligi Narodów w 
charakterze jej'członka. , 
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ANTONI MARCZYŃSKI 

Władczyni podziemi 
— To jeszcze nic — twierdziła Tatiana — Ca­

sablanka, podobnie, jak w Alzerji Oran i Algier, 
jest okropnie zeuropeizowana. Dopiero w Fezie 
i w Marakeszn pokaże cl prawdziwe obłieze Ma­
roka™.Stoo. drogi przyjacielu. Zaszltómy już do 
dz!elnicy żydowskiej. 

Brodaci synowie Izraela, także w burnusach. 
Jęcz czarnego koloru, nadaremnie zachwalali 
swoje towary i najmilszym uśmiechem wabili 
zblazowanego młodzieńca i wsparta, na jego ra­
mieniu strojną damę. 

Niewielu turystów zapuszcza się do Maroka 
w czasie letnich upałów, to też ci dwoje, wyglą­
dających na zakochaną parę, na ludzi bardzo L'-
możnycb, stali sie odrazu przedmiotem namięt­
nego pożądania kupców. Cała sfora ulicznych 
przekupniów odprowadziła Tatjane i Edwarda aż 
pod bramę „Eicels ionT. 

— Ufft! — odsapnął Edward, kiedy znalazł 
Sie w zacisznej sali restauracyjnej hotehj. gdzie 
upal nie miał dostępu — trafiliśmy, widzę, na 
okres wielkiej podaży towarów, a mmimali:e-
go popytu.— 

Przy obiedzie zaczęli sie zastanawiać, jak 
spędzić wieczór. 

* . » - Chcesz; j{£ na d a j c i e ? . » spytała. 

— Z tobą, nawet do piekła — żartował — 
przypuszczam, że tam nie będzie cieplej, niż na 
tutejszym dancingu. 

— Tutaj tańczy się przeważnie pod golem 
niebem — wyjaśniła mu. — Znam kilka takich lo­
kali. naprzyklad ..Pavillon Bleu". dalej „Jardin 
dT.te", albo— 

— Pozwól kochanie — przerwał jej — dan­
cingi znamy. Natańczymy się znowu w Europie, 
czy na okręcie. Tutaj, w Airyce w d a ł b y m zeba* 
czyć coś bardziej egzotycznego. 

— Mogę cie zaprowadzić do „Buz-Bir", słyn­
nej ..'Dzielnicy Rozkoszy". Tylko tani mus :ala 
bym pójść w meskiem przebraniu... 

Kiedy mu opisała zgnibsza ową „Dzielnicę 
Rozkoszy" i jej nocne życie. Edward oświadczył 
stanowczo, że sam tam pójdzie. 

— Nie mogę pozwolić, żebyś się narażała na 
zaczepki pijanych majtków — dowodził — nte 
uwierzę w to. by cię nie poznano w męsk;em 
orzebraniu. Absurd! Jabym cię w tej chwili 
noznał... 

— Sądzisz? — zagryzła wargi, by mu 
w twarz nie parsknąć śmiechem. — Więc wątpisz 
w mój talent dowolnego zmieniania wyglądu? 
Czyś już zapomniał, co było w Berlinie? 

— To co innego. Tam przebrałaś się za starą 
babkę, mistrzowsko, przyznaję, <ecz nie potrze­
bowałaś zmieniać głosu. Natomiast jako rzeko­
my mężczyzna... Nief Nonsens! Po głosie pozna 
cię każdy! 

' — Ha, skoro mój tyran nie pozwala — 
•'' rzekła — to pójdę spać. Tylko ty, kochany tobu-

zie... nie zdradź mnie tam z jaką Tuareżka. Arab 
k^. czy Beduinka... Mogę ci udzielić dyspensy tyl 
ko na Murzynki, bo wiem, że ich nie lubisz -
żartowała. 

— A bodaj cię. Splunąłbym, gdybyśmy sie 
dzieli w mniej wytwornym lokalu. Murzyn­
ka! Brr r ! 

— Ale pozwól, że ci udzielę kilku dobrych 
rad... Przedewszystkiem uważaj na kapelusz. 

— Na kapelusz? — zdziwił się. — Dlaczego? 
— Bo każda taka donna ma brzydki zwy­

czaj ściągnąć turyście kapelusz i drapnąć z nim 
do swej izdebki, lam, albo ulegniesz czarowi jej 
wdzięków, albo będziesz musiał wykupić swój 
rodzony kapelusz za kilka franków... 

Doświadczona Tatiana udzieliła Edwardowi 
wielu podobnych rad i pożegnała go wreszcie 
życzeniem „dobrej zabawy". 

Edward udał się do swojego pokoju, wyszu­
kał w kufrze najstarsze sportowe ubranie, wsu­
nął do kieszeni browning, zamknął w szafie 
portfel, zegarek, papierośnicę, zabierając z snh:\ 
tylko -czterdzieści franków w bilonie, a rtę. małą 
sumkę „rozparcelował" na cztery części 1, na 
wszelki wypadek, rozdzielił je po różnych kiesze­
niach ubrania. 

— Teraz mogę wyruszyć — zaśmiał się. uzu­
pełniając swój ekwipunek ciężką, ckutą łaską. 

Na „Place de France" wsiadł do taksówki 
— Buz-Bir — rzekł krótko. 
— Rozumiem — mruknął szofer i pomknął 

w górę miasta z chyżością, tak właściwą tubyl­
czym szoferom. 

Przejechali niemal p-ołowę europejskiej dziele 
nicy i znowu otoczyły ich niskie domki o pła- * 
skich dachach i oknach, wychodzących na we i 
wnatrz. 

Wreszcie auto skręciło w prawo na dość ob­
szerny plac, którego tłem był wysoki, biały mur 
z jedynem wycięciem z lewym rogu. Cała kolek­
cja wózków, konnych dorożek i taksówek zale-
gała ÓŁrjAC.Ła blisko bramy roiło się od mun-
d u r ó w ^ r $ r o l e Senegalów wypędzały właśnie 
z „Dwelnicy Rozkoszy" szeregowców, pozosta­
wiając tylko szarże i „bandę cywilną"... 

Edward Ropski przeszedł obok wartowni 
i odwachu, przecisnął się wśród tłumu żołnierzy* 
żegnających się z dziewczętami przy bramie, 
wkroczył do „Buz-Bir" i... przystanął zdumiony* 

Spodziewał się. że owa znana „Dzielnica 
Rozkoszy" lo okropne zaułki, ciemne, brudne, 
pełne zakazanych spelunek, a tymczasem zastał! 
tutaj maleńkie miasteczko, schludne i czyste, u j ­
rzał śnieżne białe domki, zbudowane w s tyla 
maurytańskim. z jego wieżyczkami, balkonika­
mi, wykuszami, kopułami, z charakterystyczne-
mi oknami, poza któremi nierzadko widaiSuko-
śną kratę, zwana muszarabja. i z jego 
koronkową ornamentacją lukowych bram. 

Opędzając się chwilowo bezrobotnym tubyl-
kom wszelkich odcieni skóry. od. olśniewająco 
białej do czarnej, jak heban, błądził po labiryn* 
cle uliczek „Buz-Bir", krętych, połączonych' 
krótkiemi tunelami, wąskich, często spadzistych* 
lecz zawsze czystych, wybrukowanych 1 skana* 
lizowanych. 
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Tragedja świata i hipokryzja Ameryki 
Ford, Kryiys I bezrobocia 

W Cleweland w słane 0b'0 (Siany 
Zjednoczone! zdarzyła sę * =vch 
de-ach kaUMrifa samolotowa. w któ­
rej zznai rc!o! LOBJ>. H. Kn ihion. Na 
idieca strzaskany samolot. »i|oczo-

nv m:edzv ściany d»~óch dom6u. 

Kio jak kto. ale Henryk Ford na-
pew^o zna i rozumie potęgę rekla-

,my. Kiedy łatwo sprzedawało się 
i samochody — reklamował samo-
! chody. gdy przyszła moda na pra­
ce społeczna — reklamował spo­
łeczne instytucje swoich fabryk. 

Była dobra koniunktura na orga 
nszacię pracy — hurra! niech żyj2 
organizacja pracy. Teraz wszystkie 
te mody wraz ze współczuciem 
społecznem jako modą. w Ameryce 
minęły i Henryk Ford reklamuje — 

j siebie. 
W „Literary Digert" ogłosił te-

;raz artykuł, który, według s ló* 
= redakcji. ma na celu „współpracę 
jdla dobra publicznego". 

Oczywiście Ford. ideał człowie­
ka ..praktycznego", porusza w 

• swym anykule najbardziej aktual­
n e tematy, a więc przede wszyst-
ikiem bezrobocie. Trakiu.ie on 'ę 
j kwestię dość specyficznie. On, 
(sam Henryk Ford. nigdy nie by! 
'bezrobotnym. Poczciwy człowiek! 
wcześnie zrozumiał, że nawet je­
śli sie dla innych nie pracuje, to 
można pracować dla siebie. 

— W dzisiejszem rozumieniu. — 
powiada«Ford. — praca nie jest 
czemś. co inni znajdują dla nas. za 
co nam płaca i do czego nas anga­
żują. Przyzwyczailiśmy się myśleć 
w ten sposób o pracy i ustrój nasz 
bardzo jest za te pojęcia odpowie­
dzialny. Ja sam zawsze umiałem 
znaleźć prace dla siebie i dla in­
nych i prócz życia rodzinnego, mc 
nie sprawiało mi takiej przyjemno­
ści, iak wzrastająca ilość moich ro 

botników i podwyższanie sie ich za 
robków. 

Nie dodał tu poczciwy reforma 
for p. H. Ford. że zapewne rówcą 
o ile nie większą przyjemność (po 
za życiem codziennem oczywiście) 
sprawiał mu wzrost jego własnych 
zarobków. 

A co to jest bezrobocie? Ford 
mówi o tej straszliwej tragedii, któ 
ra cały świat dotknęła i perfidnie 
i niejasno. Twierdzi on. że bezro­
bocie powstało z tego powodu, ie 
fabrykanci.'kierowani dobrem ser 

cem i humanitarnemi uczuciami aa 
gazowali coraz więcej robotników, 
Chcąc dać pracę coraz szerszym 
rzeszom. Ten humanitarny stosu­
nek pracodawców do pracobior­
ców ustał jednak natychmiast „sko 
ro okazało się. że koszty produkcji 
nie opłacają się i kiedy nastał za-
stó* w handlu". Jest zwyczajną i 
najzupełniej uprawniona zasadą 
produkcji i handlu, że pracuje on 
dla zysku. Na czem tedy pole?,nł 
..humanitaryzm"' Forda — sam 
Ford tylko wie. 

Slab arystokraty 
niemieckiego 

Góra tntakawkil 

Ślina ropuch, suszone chrabąszcze.. 
Lekarstwa di ńskiej apteki 

Pan aptekarz w Chinach, to bar­
dzo szanowna figura, cieszy się 
wśród obywateli wielkem powa-

: żan.em. Odpowiednio do tego no-
„v sie z' godnością, świadom oia-
czaiacego go szacunku. 

Jako młody chłopiec wstąpił, bez 
żadnego przygotowania, do apteki. 
by po długich latach praktyki i 
przestudiowaniu dzieł chińskiej 
szlaki lekarskiej z przed selek lał. 
zostać jHOwizoitm". Prowizor 
może sie już usamodzielnić, zało­
żyć własną aptekę, jeśli lylko po­
siada ku temn środki pieniężne. 

Jego wiedza jest. jak na.stosun­
ki chińskie, bardzo wielka, cho­
ciaż oparta na starych zasadach i 
w wielu wypadkach rażąco sprzecz 
na z naszemi pojęciami o lekarst­
wach i leczenia. Oól to jednak 
szkodzi? Współobywatele wierzą 
w tajemne środki apteki chińskiej, 
doświadczyli już nieraz na sobie 
codownego działania lekarstw do­
morosłego pigularza.. 

Cóż to są za lekarstwa? 
„Farmakopea" chińska zna ich 

bardzo dużo. trndnoby je wprosi 
zliczyć. Z pośród nich 500 stanowi 
L zw. „główne środki tajemne". 
Niektóre są używane i w naszej 
medycynie, jak n-p. ogromnie roz­
powszechnione w Chinach środki 
mineralne, rtęć. arsen, siarka i t.p. 
Nawet stosowana u nas kuracia 
rtęciowa w kile została wprost za 
czerpnięta. jeszcze przed wieka­
mi. od Chińczyków. 

Dużo jest jednak środków, na 
wspomnienie których przechodzą 
ciarki Europejczyka. Są to zwła­
szcza lekarstwa pochodzenia zwie 
rżącego. 

Do takich ulubionych środków 
leczniczych należą b r w y much. 
dżdżownic, szarańczy, wysuszone 
jedwabniki, chrabąszcze, dalej ślina 
ropach, jelenie rogi, żółć wołów . 
innych zwierząt, płody kóz. saren, 
narządy płciowe psów i osłów, od­
chody królików i szczurów oraz 
dużo. dożo innych przysmaków... 
Są leż jeszcze bardziej niesamowi 
te lekarstwa, jak np. krew skaza­
nych na śmierć przestępców, którą 
aptekarze kupują od katów, sprze­
dają następnie po wysokich ce­
nach. jako znakomity środek na za 
burzenia w trawienia. 

Budynek, w którym mieści się 
apteka chińska, jest przyozdobio­
ny jaskrawemi drzeworytami, ol­
brzymie latarnie chińskie i cha-
rkterystyczne szyldy oznaczają. 
że tu właśnie-mieści się apteka. W 
lokalu aptecznym, pozbawionym 
zupełnie okien, znajdują się po o-
bu stronach wejścia długie stoły. 
w nich schowki na lekarstwa o-
raz naklejone na ścianie mądre sen 
uncje w rodzaju tej: 

..Aptekarz zakupujący leki musi 
mieć dwoje oczu: lekarzowi, który 
je zapisuje, wystarczy jedno óko. 
pacjent natomiast powinien być 
ślepy". 

Nie brak też wagi aptekarskiej, 
moździerza i tygli. 

Obok tych staromodnych apteka 
rzy chińskich są również apteka­
rze z wykształceniem uniwersytec 
kiem. tak jak a nas. Liczba ich jest 
jednak znikoma w stosunku do ko* 
losa chińskiego, który w znakomi­
tej większości drzemie w swej sta 
rej cywilizacji i zwyczajach. 
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Ale co robić dalei. skoro „epoka 
humanitaryzmu" skończyła się i-
bezrobocie coraz sHniej puka do 
bram? Stary hipokryta Ford nie 
wierzy w dobroczynność. Dobro­
czynność —- powiada on — to nic 
innego jak okazanie dobroci oso­
bistej. „Ale prawdziwa dobroć — 
to coś więcej nit okazanie pomocy 
pieniężnej." 

Zapewne. Zamiast dla zwolnio­
nych robotników zorganizować po-
moc materialną, można im dawać 
umoralniające broszurki na temat 
pracy nad sobą, panowanie nad 
ziemi myślami i zgubnemi nałoga­
mi. To krzepi. I daleko korzystnie; 
sze jest dla Forda i jemu podob­
nych. Że nie rozwiąże to kwes^i 
bezrobocia — jest bardziej niż o-
czywistą rzeczą; Nie rozwiąże jej 
także wprowadzenie taniego kredy 
tu dla ludzi nie posiadających nic. 
nie pomoże też propagowana przez 
Forda moralna pomoc udzielaną 
samemu sobie. Bowiem ani Ford 

lani Amerykanie wogóle nie zrozu-
j mieli jeszcze, że pomoc udzielana 
I dotkniętym klęska bezrobocia n!e 
jest żadjną dobroczynnością, lei? 

| narodowym i społecznym obowiąz 
kiem. Takim samym jak podatki i 
tak samo potrzebnym do utrzyma­
nia lądu i równowagi w poszczegól 
nych państwach i na całym świe 
cie. 

\Vtvcli dniach w Monachium odbył 
sic ślub ks. Leopolda Loewenstein -
Wertheim - FreudciiDiirg z lir. von 
Trcuben. Na zdjęciu para nowo­

żeńców opuszcza kościół 

Co wróża gwiazdy na dzień 11 lipca? 
Jest to dileli , zmiennych przeżit i koniunktur 

Ja kochani truskawki — mówi młody obywatel, pochłaniając 
mnóstwo tych smakowitych, soczystych owoców. 

Kob ety w obronie weteranów 
obozujących w Washingtonie 

Jak wiadomo zebrała sie w \Va 
,szyngtonie t. zw. ..Armia Bonuso­
wa". złożona z okoio iiJ.UOU wete­
ranów armii amerykańskiej z woj­
ny światowej, wśród których są i 
Polacy, doniaeaiac sie od rządu 
wypłaty i zaległego wynagrodze­
nia. przyznanego im DO ustaniu 
wojny. 

Jakkolwiek senat amerykański 
odrzucił bill, prooonuiacy wypusz­
czenie nowych banknotów na sumę 
2.4O0.OO0.UO0 dolarów na pokrycie 

I zaległych pretensvi weteranów — 
!wobec czego nadzieje tvch ostat­
nich rozwiały sie — pozostali nadal 
w Waszyngtonie, odgrażaiac się, 
że nie ustąpią i pozostaną chociaż­
by do r. 1945. 

Lecz następne okoliczności oka­
zały sie nieprzychylnemi dla wete­

ranów, gdyż ofiarność miast, więk­
szych przedsiębiorstw i społeczeń­
stwa. kierowana orzede\vszvsfkiem 
na dostarczenie im środków żvwno 
ści, zmniejszyła sie. ulewne desz­
cze zniechęciły do reszty wetera­
nów tak. że ich szeregi znacznie się 
przerzedziły. 

Obcenie w sukurs przychodzą im 
kobiety, ich żony. które głoszą, że 
tłumnie zjada do Waszyngtonu i 
pozostaną tak długo, dopóki ich tnę 
zowie nie uzyskają wypłaty bonu­
sów. 

Pobyt weteranów w Waszyngto­
nie. jakkolwiek dotychczas zacho­
wują sie oni lojalnie, sprawia jed­
nak wiele klopoliJ czynnikom rzą­
dowym. które zastanawiaia sie po­
ważnie nad soosobami pozbycia się 
tej armii biedaków. 

pole. 
nie 

: Zaraz po godz. 8 
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żeni na jakieś złu­
dzenia, zawody, lub 

i zetkniecie z ludźmi 
! niezastugiiiucymi na 
zaufanie, którzy za­
pragną wyprowa-

Obietnice wówczas 
zostaną dolrzymaiie. 

Gorsza passa zaznaczy sie jeszcze 
o godz. 12-ej — przynosząc niepokoje 
nerwowe, nieporozumienia z obcymi. 
opozycje lub zmiany. Związki w tym 
czasie zawarte — mogą nie okazać sie 
później ani pomyślnie am trwale. 

Wkrótce potem jednakże o godz. 12 
i pól — nastąpi zmiana zasadnicza na­
stroju i ogólna poprawa sytuacji. Kolo 
wiec godz. !3-ei możemy osiągnąć po­
wodzenie w interesach handlowych. 
zwłaszcza wymagających szybkiego o-

biegu gotówki, w stosunkach z przed-
stawicielami sądownictwa lub państwo 
wnści. 

Gorszy nastrój, laki się zaznaczy 
kolo godz. 15-ei — szybko ustąpi, a . 
okYes późniejszy nieźle sie przeds.ta-

l«ia. Dopiero po godz. 21-ej możemy; 
j przeżywać jakieś dysonanse na tle 
zwiększonej pobudliwości, impulsywno-
ści. chęci postawiania naf swolem — 
co naturalnie — może łatwo wywołać 
lato o podrażnienia i nieporozumienia. 

I r/.eba dodać, że jednak wieczór 
nazirejszy zitonu prźjrn>s,i zmianę na 
leps/e, obiecując powodzenie w rtiilo-
ści i sztuce. Im później — tern na-
stró> będzie się stawać, weselszy. 

Dizecko dziś urodzone — będzie Ory-
£:nalne. uczuciowe, kochliwe, towa-
tżyskife .utalentowane. Okaże zamiło­
wanie do podróży. 

J.S.D. 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

WARSZAWA, wtóre* (cłtag. fali 1411,8) 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako­

wa. 
12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
17.00: Koncert popularny. 
18.00: Odczyt: „Geneza herbu pań­

stwowego Polski". 
18.20: Muzyka lekka I taneczna. 
19.45: Skrzynka pocztowa rolnicza. 
20.00: Opera „Aida". 
23.00: Muzyka taneczna. 

JUTRO 
11.56: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 

16.40: Odczyt „Jedzmy warzywa". 
IV.00: Popularny koncert syjiilo-

n*:zny w wyk- ork. FiHiarmonji War­
szawskiej. 

IS.00: Odczyt „O wietktel i malej 
poezji". 18.20: Koncert orkiestry dę­
te; z Ciecłiocitfta. 

19.45: „Bieżące wia-domości roln.". 
2f..f)0: Koncert popularny ork. Fil­

harmonii Warsz. 20.50:>Feljcton „Poli­
tyka w literaturze". 

2105: D. c. koncertu. 
22,00: Muzyka taneczna. 22.50? 

D. c. muzyki. 

Dziś: Pelagii. 
' Jutro: Jaoiowi. 

WINSZUJEMY: 

27 zgonów w sekundzie 
Na podstawie ścisłych obliczeń do­

tyczących wśzysrkich państw kuiturai-
nj-cń, umiera co sekundę 27 osób. 

schodzi ze świata, na 18 noworodków 
jeden dosięga 30 r. życia, a na 24 jeden 
tylko dożyje do 45 r. iycla. Do 80 r. 

Czas trwania życia przedstawia się. żyda dochodzi tylko jeden czlówielc 
następująco: na 10 urodzonych, jeden m 60. 
dożyje do M r. ż^cia, reszta wcześniej I ' 

A n t o n i S ł o n i m s k i 

Mo|a podróż do Rośli 
Młodzież w Sowietach 

n. 
z. A. as. 

Swoboda kojarzenia sie i rozłą­
czania wnosi ~n)«ira.t?liwie uzdro­
wienie do stosunków seksualnych. 
Spędziłem parę godzin w _Zagsie" 
Skrót ten oznacza instytucję do re­
jestracji małżeństw i udzielania roi 
wodów. Pokoik, w którym siedzi 
iedna panienka przy małym stolicz 
ku. przypomina salonik dentysty. 
Zniszczone secesyjne mebelki, jakaś 
oszklona • biblioteczka. obrazek 
przedstawiający księżyc. łódeczK? 
i zameczek. Obok jest poczekalnia. 
w której wiszą dnie kolorowe afi­
sze objaśniające cele. środki i skut 
ki życia płciowego. Osoby obu płci, 
które ni czekają parę minut, wcho­
d u już uświadomione płciowo do 
pokoju, gdzie podlegają zarejesiro 
waniu. poczem mocą wyjść i swo­
bodnie korzystać ze świeżo zdoby­
tych wiadomości 

Była godzina dwunasta. Zegar 
stojący w kacie wybił sześć razy. 
a wskazówki stały na godzinie pół 

. do czwartej. Z własnym wiec ze-
garicem w reku obliczałem jak dłu 
fo w Rosji sowieckiej trwa ślub i 
jak dłuco rozwód- Pierwszym in­
teresantem byt malarz pokojowy. 
dostał rozwód w dwie minuty trzy 
dzieści sekund. Nie był lo jednak 
czas rekordowy, gdyż później <a-
kiś zakatarzony młodzieniec w skó 
rżanej kurtce owa tną ł̂  w świetnej 

formie rozwód w dwie minuty piet 
naście. Jegomość ten. jak zezn:<t, 
brał ślub cztery razy a ostatnio 
dwa miesiące temu. Następna p ira 
spotkała się z ooważnemi przeszko 
darni. Chodziło tu o brak metryki 

!
panny młodej. O ile nie omyliło 
mnie wrażenie, coś było istotnie nie 

:W „porządku" z pochodzenie.n 
I dziewczyny. Sposób jej zachowania 
•się. ruchy i wymowa wskazywały 
na środowisko burżuazyjne. Urzęd 

iniczka nie chciała uznać za wy-
) starczające świadectwa z biura, w 
• którem panna młoda pracowała p 
ko maszynistka. 

Po tej młodej parze, lękliwej i nie 
pewnej, brał ślub dwudziestodwu­
letni szofer z osiemnastoletnią ro­
botnicą fabryczna. Ci czuli się tak 
u siebie w domu. Wieroczka. m W 
blondynka o szarych oczach, czeka 

I la przy biurku, bo Borys telefono-
• wał w kacie pokoju do jakiegoś Są 
'szy i zapraszał go na wieczór, ale 
Sa&za robił trudności. Wyszli po 

.akcie rejestracji trzymając sią pod 
, ręce. Nie było ani welonów, ant d-u 
'żek. ani karety. Sprawy tego rodzą 
iju traktowane sa z cała naturalno­
ścią. i napewno szofer Boria mimo 

"że nie rozesłał specjalnych ogło­
szeń na welinie, że spędzi tę noc 

'z żona swa Wieroczka, nie bed'.ie 
i przez to mniej szczęśliwy a nawet 
I mniej wierny. Panna młoda nie jła 
• kala ale wesoło uśmiechnięta wsią 

dła do ciężarówki, która oboje tu 
zajechali pewnie po drodze do fa­
bryki. 

Młodzież, która nie zna kategoryj 
przedrewolucyjnych, czuje sic w 
Rosji dobrze. Niewiele trzeba jej do 
życia i mało ma pokus. Widziałem 
na drodze pięknie nazwanej Szc-
sa Entuzjastów kolumnę komso­
molców. pracującą przy ustawianiu 
słupów telegraficznych. Pracowa i 
bawiąc się i śmiejąc. Piękną tą dro 
gą prowadzono kiedyś skazańców 
na Sybir. Jest tu koło małego sia-
wu miejsce, w którem zesłanycii 
żegnały rodziny. Dalej już iść z 
partią nie było wolno. Teraz budu 
ja tu domy robotnicze i stadiony 
sportowe. Entuzjasta na tej Szosie 
Entuzjastów czuł się jak u siebie w 
domu i nawet pogwizdywał .,dubi-
nuszke". Sceptyk zwrócił mu uw:;-
gę. że fałszuję, a potem zaczął sic 
go wypytywać, czy niewiadomo 
mu. którędy prowadzi droga na 
wyspy Sołowieckie i czy teraz ro­
dziny zesłanych mogą. a zwłaszcza 
czy chcą. odprowadzać więźniów. 
Co do radosnej twórczości i weso­
łej oracy młodzieży. Sceptyk także 
miał cośniecoś do powicdzen.a. 
Jest on zdania, że jeden flegma­
tyczny Niemiec zrobiłby więcej 
przez dzień niż pięciu komsomol­
ców przez tydzień. Podobnego 
zresztą zdania było dwu robotni­
ków amerykańskich, sympatyków 
komunizmu, z którymi zwiedza­
łem wielką pokazowa fabrykę kalo­
szy. Jeden z tych'robotników. Pn­
iak amerykański, słabo zresztą iuż 
władający jeżykiem polskim, pra­
cował również przy wyrobie Ka­
loszy i znał się świetnie na pro­
dukt.-

| — Panie. — powiedział do mn;e. 
I— oni tu się chwalą, że niema bez­
robocia. Nic dziwnego, jeśli pracę 
jednego robotnika wykonywa dzie­
sięciu ludzi. Czy pan nie widzi, że 
w tej fabryce jest tłok? Przecież 
tu ludzie sobie przeszkadzają! 

WYRZUCENI NA ZAKRĘCIE 
W fabryce tej panuje nastrój 

dość swobodny. Robotnice chodzą 
po salach, rozmawiają, śmieją sie. 
Nikt się tu nie boi, że za byle opii-
szalość straci posadę. Naskutek wj 
zbyUiiej nieco swobody wprowa­
dzono w ostatnich czasach w więk­
szości fabryk sowieckich prace na 
akord. Szerokie masy niebardzo 
więc czują celowość i wagę tem­
pa rozbudowy przemysłowej i nie 
wystarcza samo uświadomienie. :e-
śli, jak widzimy, potrzebny jest 
jeszcze stary kapitalistyczny bicz 
do poganiania; nieśmiertelny pie­
niądz. Mało można dostać w wo'-
nym handlu za znaki sowieckie, ale 
zawsze wydatniejsza praca podno­
si nieco stopę życiową. Niewiele 
się tu widzi starych twarzy. Wszę­
dzie przeważa element młodszy, 
może z tei samej przyczyny, dla 
której w wojsku nie widzi sie sta­
rych podporuczników. Robociarze 
awansują, i wielu dawnych robotni 
ków przedrewolucyjnych nie zajmu 
je sie już produkowaniem kaloszy. 
ale siedzi na wyższych urzędach i 
robi politykę. Jest wielkie zapo­
trzebowanie na stuprocentowych 
przedwojennych proletariuszy. To­
war ten stoi wysoko na giełdz.e 
sowieckiej. Siarzy wodzowie i mło 
dzież ideowa, to cala silą Sowie­
tów. Zarówno członkowie partji jak 
i brygady komsomolców nię prą. 

cuja na akord. Jest to element na­
prawdę wierzący. Dziewczyny w 
czerwonych chustach na głowach 
— co jest niejako uniformem kom­
somolców, — przejmują sie gorąco 
każdem hasłem rządowem. 

Praca nie kończy się dla nich z 
wyjściem z fabryki. Walczą oni na 
najcięższych odcinkach frontu, iak 
żołnierze słuchają ślepo rozkazów, 
cie rpią niewygody, podlegają ostrej 
dyscyplinie, przerzucani sa z jed­
nego końca Rosji na drugi. Jeśli 
jakie wojsko ma sens, to chyba ia 
armja pracy. Jeśli się już zmu.sza 
ludzi, to lepiej ich chyba z m u s i ć 
do budowania szos czy fabryk n'ź 
do przekłuwania ludzi bagnetem 
albo też do zdychania na drutach 
kolczastych. Młodzież pracuje nie 
dla zarobku. Motorem, który ich po 
rusza, jest wiara. Wierzą ślepo w 
kanony wiary marxowskiej, ale i 
oni są kuszeni przez szatana zwąt­
pienia. Często synod kremlowski 
każe przeklinać wczoraj czczone 
bóstwa i modlić sie do złego ducha. 
Tragedie, które wynikają na tern 
tle, są najzupełniej nowym moty­
wem psychologicznym, godnym n 
stanowienia. 

Rząd sowiecki jest bardzo ela­
styczny w swoich posunięciach, w 
ciągłym wysiłku myślowym szuka 
wyjść z trudnych sytuacyj. Przy 
takich nawrotach zdarza sie. że 
olbrzymie masy młodzieży zostaią 
wyrzucone na zakręcie. Nowa poli­
tyka t ekonomiczna, czyli nowy 
„Nep". wprowadzony częściowo, 
naskutek rosnących trudności apro 
wizacyjnych. zaskoczył młodzież i 
wykoleił ją ideowo. Przez ostatme 
lata brygady komsomolców szły na 
wieś agitować przeciw, wolnemu 

handlowi i gospodarce niekolektyw 
nej. Có musi czuć taki chłopiec, śle 
DO wierzący w głoszone przez sie­
bie hasła, gdy nagle pewnego dnia 
dekretem z Moskwy burzy się ca­
ła jego pracę i wysiłek paroleHi?. 
Chłop, któremu tłumaczył szkodli-

i wość prywatnego handlu; teraz l 
i uśmiechem wyższości siada na wó 
|zek i jedzie na targ. Znalazł odpo-
i wiedź na dialęktykę mairxowską' 
] komsomołca! Teraz on . ma rację. 
i Żywioły reakcyjne sa pod opieką 
I władzy, a wierny i żarliwy marici-
jsta jest piętnowany jako szkodnik. 
I To co wczoraj jeszcze było zbrod-
jnia przeciw socjalizmowi dzisiaj 
jest nietylko tolerowane, ale fawo­

ryzowane. Odwołuje sie brygady 
komsomolców, którzy wracają po-

| słuszni jeszcze, ale już wyleczeni 
z entuzjazmu. Podobny stan musi 
budzić rozgoryczenie. Żołnierz, któ 
remu kazano jednego dnia łup:6 
Niemców a drugiego bronić tych 
samych Niemców przed Turkami, 
dostawał tylko szable w garść. Kom 
somolec dostaje argumenty, jego 
bronią jest dialektyka. a broń tę 
rząd wytrąca mu nie nowem rozu­
mowaniem. ale niemotywowanym 
oschłym rozkazem. Cóż on ma zro­
bić z temi słowami, które mu wro­
sły w umysł? Do czego mogą słu. 
zyc te wszystkie wyostrzoneStfie-
odoarcie uszeregowane argumeiHjL 
wypracowane przez lata pracy agi?* 
tacyjnej w kontakcie z żvwym ma­
teriałem ludzkim? Mniej odporny 
młodzieniec zasępia się. traci wia­
rę w nieomylność rządu 1 popada 
w kacerstwo marxowskie. 

(Ciąg dalszy jutro) 
(Przedruk z „Wiadomości Utw»> 

kich" v porozumieniu z Redakcją), 
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Na 

Rozrachunki magistrackie 
za umysłowo-thorych 

skutek upomnień w spra- j stanowił należną od Skarbu 
wie zaległych kosztów leczenia 
umysłowo - chorych mieszkań­
ców m. Białegostoku w zakła­
dach psychiatrycznych w Świe­
ciu i Wejherowie, Magistrat po-

Państwa za leczenie pracowni­
ków państwowych w szpitalach 
miejskich sumę 13.586,55 zł. 
przeznaczyć dla tych szpitali na 
poczet zaległych kosztów. 

U trosce o zapewnienie bezpieczeństwa pożarowego 
Projekt utworzenia spółdzielni kominiarskich 

Sprawa wadliwości budowy 
kominów i racjonalnego wycie­
ru, w szczególności w osiedlach 
wiejskich jest nadal niezałatwio-
ną bolączką. To też Rada Woje­
wódzka Związku Straty Po­
żarnych z uwagi aa to, że w 
myśl Ustawy przemysłowej stra­
że pożarne nie mogą bezpośred­
nio ująć w swe ręce wycieru 
kominów, oraz ze względu na 
bezpieczeństwo przeciwpożaro­
we (brak wykwalifikowanych 
sił kominiarskich) po wsiach, o-

Nowy Prezes 
IZBY SKARBOWEJ 

objął już urzędowanie 
Nowomianowany Prezes Izby 

Skarbowej p. Władysław Brom-
berger przybył już do Białego­
stoku i objął urzędowanie. 

Kolonie letnie 
w „Rozkoszy" 

Magistrat uchwalił budyne 
Zwii 

aek 
.miejski, znajdujący się w Zwie­
rzyńcu naprzeciwko parku .Roz­
kosz" przydzielić na sezon let­
ni Wydziałowi Zdrowia na u-
rządzenie tam kolonij letnich 
dla wychowanków zakładu o-
piekuńczo- wychowawczego Nr.2 
przy ul. Częstochowskiej Nr. 7. 

sadach i miasteczkach, zmuszo­
na jest zwrócić się do Pana 
Wojewody z memoriałem, by 
władze administracyjne ułatwia­
ły powstawanie przy powiato­
wych związkach straży pożar­
nych spółdzielni kominiarskich, 
których członkowie będą odpo­
wiednio wyszkoleni. 

Bekony białostockie 
pojadą na rynki angielskie 

Fabryka Bekonów i konserw 
mięsnych Bels & Co w Toruniu 
i Lublinie w ostatnim czasie 
rozpoczęła pertraktacje z Ma­
gistratem m. Białegostoku w 
sprawie uboju na Rzeźni Miej­
skiej wieprzów i przerobów 
tychże na bekony celem eks­
portu na rynki angielskie. 

Po dokonanych oględzinach 

Rzeźni przez delegata fabryki 
Magistrat otrzymał szczegółową 
propozycję. 

Fabryka gwarantuje miastu 
minimum 15.000 zł. roeznie. 

Magistrat uchwalił przyjąć 
propozycję z tem, że opłata bę­
dzie podwyższona do 45.000 
rocznie, a to z tego powodu, 
ażeby inwestycja była rentowna. 

Remont lokalu pod Bibliotek; Miejską 
wkrótce się rozpocznie 

Składka ogniowa I podatek od szyldów 
T e r m i n y p ł a t n o ś c i , 

Przypominamy właścicielom 
nieruchomości, że tylko do 14 
bm. Kasa Miejska przyjmować 
będzie I-szą ratę składki ognio­
wej za 1932 rok bez odsetek i 

kosztów egzekucji, pożarem wi 
nien być zapłacony podatek od 
szyldów. 

Po tym terminie należność 
zostanie ściągnięta przymusowo. 

Wobec stwierdzenia przez 
komisję inspekcyjną Magistratu, 
te lokal Biblioteki Miejskiej dla 
dobra publiczności musi być 
rozszerzony, Magistrat postano­
wił zająć lokal cukierni Lub-

o czem już pisa-czyńskiego, 
liśmy. 

Obecnie uchwalono przepro­
wadzić remont według koszto­
rysu, wynoszącego 5.000 zł. 

Zaświadczenia magistrackie o stanie rodzinnym 
są dla rzemieślników za drogie 

Oddział białostocki Central­
nego Związku Rzemieślników 
Żydów zwrócił się do prezy­
denta miasta z pismem, w któ­
rym komunikuje, te wobec zbli­
żającego się terminu wymiaru 
podatku dochodowego przez 
władze skarbowe na rok po­
datkowy 1932 poszczególni płat-

Scalenie podatku przemysłowego od obrotu artykułami 
oblętemi Monopolem Tytoniowym, wyrobami Państwowego Monopolu Spirytusowego, 

solę, losami Loterii Państwowe! oraz cementem 
Izba P. H. w Wilnie podaje 

do wiadomości, że rozporządze­
nie Ministra Skarbu ogłoszone 
w Dz. Ustaw Nr. 54 z dn. 30 
czerwca b. r. (poz. 529 i 531) 
wprowadza od dnia 1 lipca br. 
pobór scalonego podatku prze­
mysłowego od obrotu artykuła­
mi objętemi Monopolem Tyto­
niowym, wyrobami Państwo­
wego Monopolu Spirytusowego 
solą kuchenną (jadalną), bydlę­
cą i przemysłową, losami loterji 
Państwowej oraz od obrotu ce­
mentem. Do opłacania podatku 
obowiązane są: Dyrekcja Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego, 
Dyrekcja Państwowego Mono­
polu S p i r y t u s o w e g o , Biuro 
Sprzedaży Soli, Generalna Dy­
rekcja Loterji Państwowej i ce­
mentownie. 

Scalony podatek przemysło­
wy wynosi: a) 4% od całkowi­
tej sumy prowizji (rabatu, róż­
nicy ceny towaru i t. p.), udzie­
lanej przy sprzedaży artykułów, 
objętych Monopolem Tytonio­
wym, wyrobów Państwowego 
Monopolu Spirytusowego, soli 
kuchennej (jadalnej), bydlęcej 
i przemysłowej; b) 3% od cał­
kowitej sumy prowizji, udziela­
nej przy sprzedaży losów lo 

nym, zaś scalony podatek od 
cementu obejmuje wszystkie fa­
zy obrotu cementem w stanie 
nieprzerobionym od cementowni 
do konsumenta, przyczem za 
konsumenta uważa się nabyw­
cę, który nabyty cement prze­
rabia lub zużywa. 

Przedsiębiorstwa handlowe 
sprzedające artykuły objęte sca­
lonym podatkiem wolne będą 

terji Państwowej i c) 6°o od o d Pod»fcu przemysłowego od 

Złote wesele 
150 lat liczę sobie „państwo młodzi" 

W dnia wczorajszym o godz. 
8-ej rano w kościele św. Rocha 
ks. kanonik Abramowicz od­
prawił uroczyste nabożeństwo 
z okazji jubileuszu 50-lecia 
małżeństwa Wojciecha i Kazi­
miery Sulimów. 

Mimo podeszłego wieku mał­
żonkowie cieszą się dobrem 

zdrowiem. Jubilat do chwili 
obecnej pracuje w charakterze 
zakrystiana w kościele ś w.Rocha. 

Na tej rzadkiej uroczystości 
oprócz rodziny obecne były 
również tłumy parafian. 

Wojciech Sulima liczy sobie 
przeszło 80 lat zaś jego poło­
wica zgórą 70. 

Honorowi Komisarze spisowi 
otrzymaję dziś odznaki 

otrzymało 450 Jak już pisaliśmy, dziś U b.m. 
w Magistracie w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej o godz. 19-ej 
nastąpi uroczyste rozdanie na­
gród 419 komisarzom spisowym 
za ofiarną pracę podczas 2-go 
powszechnego spisu ludności. 

Według otrzymanych infor­
macji przez Wydział Statys­
tyczny Magistratu około 50 ko­
misarzy opuściło miasto na se­
zon letni, wobec czego dostaną 
swe odznaki na jesieni. 

W powiecie białostockim od­

znaczenia takie 
komisarzy. 

całkowitego przychodu brutto 
za cement, osiągniętego przez 
cementownie. 

Do tak obliczonego scalone­
go podatku przemysłowego do­
licza się 10° o nadzwyczajny do­
datek oraz dodatek na rzecz 
związków komunalnych w wy­
sokości jednej czwartej scalo­
nego podatku. 

Scalony podatek przemysło­
wy obejmuje wszystkie fazy 
obrotu w handlu wymienione-
mi wyżej artykułami monopolo-
wemi w stanie nieprzerobio-

obrotu, przypadającegp od tran 
zakcyj dokonanych temi arty­
kułami. Przedsiębiorstwa te jed­
nak będą obowiązane do uisz­
czenia podatku przemysłowego 
na zasadach ogólnych zarówno 
od .obrotów osiągniętych przed 
wejściem w życie niniejszego 
rozporządzenia (l-YII-32 r.) jak 
też od obrotów osiągniętych ze 
sprzedaży towarów posiada­
nych w dniu I-go lipca b. r. 
na i składzie. 

I 
Wprowadzenie poboru scalo­

nego podatku od obrotu powyż-

Podczas przebudowy jezdni 
ruch kołowy powinien być ograniczony 

W związku z robotami prze­
budowy jezdni ul. Sienkiewicza 
i ze względu na to, że prowi­
zoryczna szerokość jezdni po­
zwala na przejazd 2 pojazdów 
obok siebie, Magistrat zwrócił 
się do p. Starosty Grodzkiego 
z wnioskiem o przeniesienie na 

pewien czas postoju dorożek 
konnych przy wylocie ul. Bia­
łej na inne miejsce i o skiero­
wanie ruchu autobusów zamiej­
skich i ciężarowych na boczne 
ulice oraz o wydanie zarządze­
nia, by na zwężonym odcinku 
pojazdy nie zatrzymywały się. 

szemi artykułami jest jednym z 
etapów zakreślonej na szerszą 
skalę akcji Rządu zmierzającej 
do usprawnienia i uproszczenia 
systemu administracji, z drugiej 
zaś strony powitane będzie nie­
wątpliwie przychylnie przez 
płatników jako poważny krok 
naprzód ku usunięciu nierów-
nomierności opodatkowania i 
wytworzeniu normalnych wa­
runków na rynkach zbytu przez 
uniemożliwienie nieuczciwej 
konkurencji ze strony niektó­
rych nielojalnych firm handlo­
wych uchylających się od opła­
cania podatku przemysłowego 
od obrotu w jego dytychczaso-
wej formie, a wskutek tego po­
siadających przewagę konku­
rencyjną nad płatnikami, pono­
szącymi pełny ciężar świadczeń 
publicznych. 

nicy - członkowie Związku winni 
złożyć do Urzędu Skarbowego 
zaświadczenia Magistratu o sta­
nie rodzinnym. 

Wobec kryzysu gospodarcze­
go większa część członków po­
zostaje bez pracy i nie jest w 
możności z powodu dużych 
kosztów zaopatrzyć się w te 
zaświadczenia. 

Związek prosi o obniżenie 
opłat do jednego złotego. 

Sezonowe obniżenie 
opłat za ubój 
baranów I owiec 

Magistrat uchwalił, nie zmie­
niając zasadniczej taryfy opłat 
rzeźnianych wzorem roku u-
biegłego obniżyć o 1 zł. opłatę 
za ubój baranów • i owiec na 
Rzeźni Miejskiej od 11 b.m. do 
do 31 sierpnia. 

Kontrola 
wag I miar 

Mimo, iż zwróciliśmy uwagę, 
że kontrolerzy Urzędu Miar i 
Wag przeprowadzają kontrolę 
i sporządzają protokuly w ra­
zie ujawnienia odważników z 
wygasłym rokiem, kupcy nadal 
lekceważą to. Onegdaj sporzą­
dzono 6 nowych, protokułów. 

Projekt umowy w sprawie przekazywania zwłok 
bezdomnych zmarłych do prosektorium wileńskiego 

Na ostatniem posiedzeniu Ma-
gisratu, odbytem 8 b.m., uchwa­
lono zaakceptować projekt u-
mowy między dziekanatem Uni­
wersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie a Magistratem w spra­
wie przeznaczania zwłok bez­
domnych zmarłych do prosek­

torium ' Uczelni. 
Jednocześnie wyrażono zgodę 

na wybudowanie przez zakład 
anatomji odpowiedniego basenu 
obok projektowanej kostnicy 
przy szpitalu w Zwierzyńcu dla 
przechowywania zwłok. 

Dorożkarze konni proszą o zmniejszenie opłat 
za prawo Jazdy z powodu zastoju 

Właściciele dorożek konnych 
zwrócili się do Magistratu z po-

Ważne orzeczenie Sądu Najwyższego 
Sąd Najwyższy ustalił cieka­

wą tezę. W wypadkach, przez 
prawo przewidzianych, sąd wy­
daje wierzycielowi wyrok, za­
sądzający należność i opatrzo-
trzony rygorem natychmiasto­
wej wykonalności. Zdarza to 
się bardzo często przy docbo-

Kurs wakacyjny nauczycielstwa szkół powszechnych 
zwiedził Hodowlę Jedwabników 

i C e n t r a l n y O g r ó d S z k o l n y 
W dniu * 7 b. m. wakacyjny 

kurs nauczycielstwa w Białym-
' stoku pod przewodnictwem p. 
-dyr. L. Zaremby, p. insp. W. 
Konerta oraz p. prof. Litwina 
w liczbie 70 osób zwiedził bia­
łostocką Hodowlę Jedwabników 
przy szkole na otwarłem po­
wietrza. Kierownik pracowni 
p. S. Wojtowicz, zapoznał zwie­
dzających z całokształtem pracy 
nad produkcją kokonów. 

Następnie wycieczka zwie­
dziła teren szkoły aa otwarłem 
powietrza, której genezę i cel 
szczegółowo podał p. insp. Ko-
nerŁ 

Wycieczka udała się rów­
nież do Miejskiego Centralnego 
Ogrodu Szkolnego, gdzie na 
miejscu p. inz. A. Tucewi-
czówna udzielała szczegóło­
wych wyjaśnień. 

Uczestnicy wycieczki z wiel-

kiem zainteresowaniem oglądali 
pierwszą hodowlę jedwabników 
na terenie naszego wojewódz­
twa i kultury w w Centralnym 
Ogrodzie Szkolnym. 

A T. 

dzeniu należności wekslowych 
i upoważnia wierzyciela do 
wyegzekwowania sumy od o-
pornego dłużnika. 

Jednakże do czasu uprawo­
mocnienia się wyegzekwowana 
suma winna być złożona do de­
pozytu sądu. 

Otóż tutaj nasuwa się za­
sadnicze pytanie, czy po upra­
womocnieniu się wyroku służy 
wierzycielowi wyłączne prawo 
do zdeponowanej sumy, czy też 
i inni wierzyciele, którzy w 
międzyczasie położyli na tej su­
mie areszt — należeć będą do 
podziału. 

Sąd rozwiązał tę kwestię nie­
korzystnie dla wierzyciela na-
pozór uprzywilejowanego, w 
sposób następujący: 

Akcja firm naftowych 
o obniżenie czynszu za miejsca 

p o d s t a c j e b e n z y n o w e 
Cztery firmy naftowe, zrze­

szone w Syndykacie Przemysłu 
Naftowego w Białymstoku wy­
stosował wspólny memoriał do 
Magistratu, w którym powołu 
jąc się na złą konjukturę i stop­
niowy zanik rucha samochodo­
wego proszą o odstąpienie od 
zamiaru podwyższenia czyn­
szów za miejsca pod stacje 
benzynowe. 

Magistrat uchwalił utrzymać 

swoją uchwałę w mocy, ustala­
jąc ceny 700 i 600 zł. zamiast 
400 i 300 zł. w zależności od 
punktu. 

Kwota pieniężna wyegzek­
wowana od dłużnika na mocy 
nieprawomocnego wyroku i zło­
żona do depozytu sądu — nie 
ma być poczytywana za wy­
łączną własność tego wierzy­
ciela po uprawomocnieniu się 

wyroku i może być również 
źródłem pokrycia dla innych 
wierzycieli, którzy na tej sumie 
położyli w międzyczasie areszt. 

Teza ta ma olbrzymie zna­
czenie praktyczne w stosunkach 
handlowych. 

Z czem się często stykamy? 
20 ZŁOTYCH ZALICZKI 

Wiele osób wnosząc skargi 
karne do Sądu Grodzkiego dzi­
wi się, że skargi te nie mają 
nadanego biegu. Wynika to z 
tego, że przy skargach karnych 
t. zw. prywatnych t. j. tyczą­
cych się lekkiego uszkodzenia 
ciała, obelg i t. p. przestępstw 
mniejszej wagi, obowiązuje skar­
żącego wniesienie 20 zł. zalicz­
ki na koszta sądowe. 

Zaliczka ta w razie wygra' 
nia procesu ulega zwrotowi w 
razie przegrania zaś przepada 

Celem zaliczki było powstrzy­
manie ludności przed lekkomy-
ślnemi oskarżeniami. Dziś jed­
nak wobec ciężkich warunków 

gospodarczych i wzrastającej 
stale ceny pieniądza — zaliczka 
ta wydaje się nieco za wysoka 
i liczyć się trzeba z potrzebą 
jej obniżenia. 

N I V I przepisy porządkowi 
na Rzeźni Miejskie] 

Celem unormowania warun­
ków pracy technicznej i robot­
niczej na terenie Rzeźni Miej­
skiej sekcja aprowizacyjno - go­
spodarcza Msgittratu opraco­

wała projekt przepisów porząd­
kowych, które zostały przez 
Urząd Wojewódzki przyjęte. 

Obecnie sprawę zdecyduje 
Rada Miejska. 

Eksport materiałów włókienniczych 
i konfekcji w miesiącu czerwcu 

Eksport materiałów włókien­
niczych i konfekcji w miesiącu 
czerwcu wyniósł 46632 kg. na 
ogólną kwotę około 290 tys. zł. 

Eksport obejmował kraje jak: 
Anglję, Afrykę Południową, 
Chiny, F i n l a n d i ę , Persję i 
inne. 

Dyżury nocne aptek 
Ajzensztadta, Rynek Kościusz­
ki 11, W. Hermanowskiego, War­
szawska 24. i Wysockiego na 
Piaskach, Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Popierajcie 1 0 . P.P. 

Twoi obowiązek 
być członkiem L.O.P.P. 

LECZNICA 
LEKABZY-SPECJALISTÓw 

Blafy.tok, Maaowiccka 5 (Sienny 
Rynek) tel. 1.38. 

P o r a d a 3 z ł . 
Wszystkie specjalności: Choroby we-
wnttrzne, nerwowe, dzieci pondy dla 
matek karmiących, aku.zerja, kobietę 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
•korne 1 weneryczne, OCZD, non . gardła 
i oaza. Oraz gabinet dentystyczny, 
Renttfen. analizy, leczenie światłem 
i elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd a a t o b a i e m D . 

daniem o zmniejszenie opłaty 
za prawo jazdy do 6 zł. za­
miast zł. 12,50, a to z powodu 
pełnego zastoju. Obecnie dzien­
ny zarobek dorożkarza wynosi 
1 - 2 zł. 

Magistrat przychylił się do tej 
prośby, przekazując sprawę 
Radzie Miejskiej. 

Program Rozgłośni 
Miejsk. Uniwers. Powsz.] 

w ogrodzie miejskim 
Poniedziałek 11 lipca 

Godz. 19—19,45 K o n c e r t , 
19,45—19,55 „Podbój lądu, mo­
rza i powietrza"—feljeton 19,55— 
20,30 Koncert, 20,30—20,45 Ką­
cik gospodarczy—„Dlaczego po­
winniśmy popierać produkcję 
krajową—odczyt, 20,45—21 Mu­
zyka, 21—21,10 Komunikat Li­
gi Morskiej i Kolonialnej 21,10 
—22 Koncert. 

Środa 13 lipca 
Godz. 19 — 19,45 Koncert, 

19,45—19,55 „Ran, człowiek o 
pięściach ze stali" — feljeton, 
19,55—20,30 Koncert, 20,30 — 
2045 Kącik gospodarczy „Dla­
czego powinniśmy popierać pro­
dukcję Krajową (ciąg dalszy), 
20,45—21 Muzyka, 21 — 21,15 
Znaczenie morza dla Polski — 
odczyt, 21,15—22 Koncert. 

Piątek 15 lipca 
(iodz. 19—19,35 Koncert, 19,45 

19,55 „Miasto rekordów" — fel­
jeton, 19,55—20,30 Koncert, 20,30 
20,45 Hodowla roślin w lecie— 
odczyt, 20,45—22 Koncert. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n e I m o c z o p l c i o w e . 
rnrju|i mi i piiłMiii o< 4-i| U 7-ij 

ni. Sienkiewicza 14 m. 3, ti 

Do m z placem 166 
sążni przy ul. 

Nowo Warszawskiei 
Nr. 9 do sprzedania 

zl. 3200. Wiado­
mość Bank Społecz­
ny. Polna 21.—tel. 
3-64. 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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